
Piotrków, dnia 28 Kwietnia (11 :Maja) 1902 r. 
PRENUlllERATA 

W MIEJSCU: 
rorznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pól rocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena. pojedyr\ł.'7.ego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. rb . "4 kop. 80 
pól rocznie .. rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop. 20 

I 

I OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksll rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym . 

Redakcyj a, Administr acyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok HotBlu Wil61'lsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

w Drukarni "Ty[odnia" 
w domu ~I Soczolowskiego, w ~rawej oficynie 

na ~arterze (oook Hotelu Wileńskiego), 
gotowe na składzie książki i dru-

ki gospodarcze, a mianowicie: 
Rejestry Gospodarcze, 
Księgi ]{asowe, 
Księgi naj mu robotnilm, 
Księgi umów, 
Księgi służbowe ogólne, 
]{siąieczld służbowe poszczególne, 
l{ontrole udoj u mleka, 
]{ wital'yjusze leśne, 
Kwitaryjusze zapotrzebowań, 
Rejestry llomiarówe gospo{larstw 

leśuych- i 
Roczne wyl{azy stanu gospodarstw 

rybnych. 
Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 
druki fIrmowe, listy otwarte, zaprosze
nia, mellu obia(lowe, etc. etc. 

Na składzie: wszelkie gatunki pa
l)jeru kancelaryjnego i listowego, kopert, 
laku, stalówek, obsadek, linij , ryg, ka-
łamarzy, atramentu etc. etc. . 

Dla właścicieli Domów 
drukarnia «Tygodnia» przygotowała 

KSiążki Przychodu i Rozchodu 
oraz Kontrakty najmu mieszkań 

i posiada takowe na składzie. (6- 1) 

Dla pp. Właścicieli Gorzelni 
Drukarnia «Tygodnia», mając sobie powierzo

ną dost.awę wszelkich druków do Akcyzy, ma 
zaszczyt zawiadomić pp. Właścicieli Gorzelni, 
że przygotowała jllż druki na wszelkie książki 
gorzelnicze i sldadowe. (3--1) 

ROWER 
zupełnie nowy, prawie nie uzywany 

d o S PRZ E D ANIA 
Adres wskaże Redakcyja «Tygochlia» . (3- 1) 

Zygmunt ~osenblatt 
Dentysta w Piotrkowie, 

rynek Maryjski, Dom Towarzystwa Lckarskiego. Leczy, 
plombuje i w tawia sztuczne zęby . (2-2) 

Jl:a spokój duszy 
Ś. p. Faustyna Wyżnikiewicza 

odbędzie się dnia 16 b. m. w piątek. IV kościelc 
po-Bernardyl1~killl, o godzillie 10 1 2 llabożcństwo, 
lla które życzliwych zaprasza Rodzina. 

o kredycie rolnym długoterminowym 
przy współudziale Tow. Kred. Ziem. 

(Odczyt p. Wincentego loskowskiego, ci. 29 kwietnia 
na ogólnclll zebraniu członków Sto\l'arz. Roln. 

gub. piotrkow~kiej). 

rolnict\ya i tak ściśle związane jest z ziemiail
stwem, pozwolą Szanowni Pa,nowie, że nieco 
(liużej zatrzymam się nad skreśleniem jego 
rozwoju z historycznego pllnktll widzenia. 

Ojczyzną ,towarzyszell kredytowycll rolni
ków na ,rzajemności opartych są Prusy, gdzie 
po raz pierw zy w 1770 1'. zaczęły takie sto-

Przemysł rolny jest wypływem 3 czynników: warzyszenia funkcyjonować w prowincyi Szląz
ziemi, pracy i ka})itału; zadaniem więc postę- kiej. U nas dopiero pod wpływem klęsk poli
powego rolnika, jest ullliejętnp. tych czynni- tycznych i ekonomicznych, jakie nawiedziły 
ków razem wziętych użycie. kraj nasz w koi1CU .xVIII i początkll XIX 

:Xajpierwszy z tych czynników, ziemia- je- stulecia, kiedy rolnictwo popadło w stan opła
szcze w ubiegłym stuleciu zajmująca clominu- kany, celem położenia tamy gromadnemu i 
jące miejsce, został cofnięty na drugi plan przez rujnującemu wywłaszczeniu, powstało Towa
dwa inne: przez mate~yjalną i intelektualną rzystwo Kredytowe Ziemskie w 1825 r., któ
działalność wytwórczą. Zyjemy obecnie w okre- re emitowanemi swemi listami zastawnerni po 
sic gospodarstwa kapitalistycznego i zmuszeni kursie al pari, spłaciło długi hipoteczne . .Miało 
jesteśmy przyjść do przekonania, że w obec- ono zakreślony swój żywot na 28 lat, w któ
nym czasie średnie plony są równoznaczne ze rym zaciągnięta pożyczka miała być w zupeł
stratami, i że rolnik utrzymać się tylko może ności spłacona_ Rozwiązanie jego jedna1c nie 
przy największych zuiorach, które dadzą się nastąpiło, wskutek wzrastania ciągle potrzeby 
osiągnąć przy znacznym wkładzie kapitału, zasilania rolnictwa zdrowym lu'edytem, tak, 
wspieranym inteligencyją i wykształceniem fa- że w 1838 r. pl'zedlużono go na trzeci okreR; 
chowem. Tymczasem w na zych stosllnkach prawem zaś z 1 69 r. dotychczasowy prze mi
rolniczych, urak kapitału, owego «nen-us re- jaJący charakter Towarzystwa został zniesiony, 
rum», stanowi jedną z najważniejszych klęsk czas jego trwania nic jest określony i przek
ekonomicznych pO"'odujących stopniowy upadek sztalconąj w ten sposób instytucyi zatwierdzo
gospodarstwa. To też zastąpienie tego braku na została wIr. nowa ustawa, w której 
przez odpowiedni i racyjonalny kredyt, jest zachowane zostały pierwotne zasadnicze prze
dziś w sferach ziemiailskich kwestyją najży- pisy, z uwzględnieniem zmian i uzupełniell. 
wotniejszą! W ustawie z 1825 1'. zasady szacowania 

Z pomiędzy różnych form kredytu do uzu- elóbr l)yły następlljące: podatek ofiary, obecnie 
pełnienia kapitału IV rolnictwie, nważany jest gruntowym zwany, pomnożony przez 5 stano
])['zez ekonomistów za naj właściwszy tak z",a- wi czysty dochód, który obrócony na kapitał 
ny kred!Jt rolny, ella którego osoba dłużnika rozmnożeniem przez 20, stanowi danych dóbr 
jest zllpełnie obojętna, bo skierowany jest on szacunek. 'iV razie, gdyby ten szacllnek wyda
głównio do kupna lub ulepszenia warsztatu wał się za wysokim, władze Towarzystwa mo
rolnego; różni się on też od handlowego nie- gą go obniżyć; gdyby był za nizkim, podwyż
tylko pod wzgJędem użycia, zabezpieczenia i szyć o 25°10; pożyczki zaś udzielają się do 
umorzenia, ale najbardziej charakterystyczną wysokości 3 1
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różnicę jego stanowi czas, dzielący chwilę otrzy- W 1860 L władza wystąpiła z prośbą o 
mania, od chwili zwrotu jego. podwyższenie skali pożyczek i. oparcie onych 

Kapitał na kredyt rolny użyty jest trojaki: na szczegółowej taksie dóbr. Ządan ie to było 
a) Kredyt na kapitał zakładowy, który służy uwzględnione w części, gdyż pozwolono pod

do uzupełnienia funduszll potrzebnego rolniko- nieść mnożnik podatku ofiary do 50° /0• Cn do 
wi do nabycia na własność dóur ziemskiclL oparcia pożyczek na taksie dóbr, rząd nie zgo

b) Kredyt na kapitał na.kładowy, inaczej dził się; panowało wówczas \y sferach rząd 0-
zwany melioracyjnym. wych wielkie niedowierzanie do szacowania 

c) Kredyt na kapitał obrotowy czyli rolniczy. clóur za pomocą taksy. Podniesienie mnożnika 
Rozmiar kredytu na kapitał zakładowy llsta- do 50 okazało się wówczas bardzo groźnym 

na\r ia ię według wartości dóbr; dla Kredytu i krytycznym wobec ukazu z 1861 r. znoszą
na kapitał ourotowy wedłllg \\'arto: ci docho- cego pańszczyznę, czynsze, daniny, osepy i 
dów. Ten ostatni może dojść do sumy reprezen- propinacyję na grllntach wło ··cial'lskich. N ie
tującej wartość rocznej proelllkcyi dóbr. Pierw- llroporycIionalność pożyczek do wartości dóbr 
szy jest niejako martwym kapitałem i st~je dłużnych, objawiła się w sposób nader dla 
się produkcyjnym })I"zy współudziale kapitału Tow. niebezpieczny: dobra, których wartość 
obrotowego. w znacznej C/:ęści na dochodach z powyższych 

Każdy z tych kierunków użycia kapitału, źródeł opartę była, stały się n iewyplacalne; 
wymaga, aby obok taniości, termina wypłat, inne zaś, których wartość na przymiotach gle
czyli zwroty, były długoterminowe z powol- by spoczywała, miały znów pożyczki zbyt ma
ną amortyzacyją, ponieważ siła dochodowa ka- łe, aby mogły przyjść w pomoc rozwin ięciu 
pitału llwięzionego w przedsiębiorstwie rolnem, gospodarstwa, jakie radykalność i nagłość re
spowodowana przez powolny obieg pieniędzy, formy włościall krej sprowadziła. Stan niewy
należy do najleniwiej procentujących. Usługę płacalności uyl tak wielki, że Tow. zmuszone 
tę w naszym krajll przynosi Towarzystwo Krc- było zaciągnąć pożyczkę w formie obligów_ 
dytowe Ziemskie, obdzielając dobra pożyczka- Była to cllwila dla Towarzy, twa wielkich nie
mi, długoterminowemi z powolną amortyzacyją; bezpieczeństw; ujawniła się też wadliwość usta
dlatego też najwięcej nam leży na sercu, aby wy z 1859 I'. gdzie fundusz rezerwowy podzie
la instytllcyja dała nam 11 aj lepsze warunki, że lony został na d wie części: jedna z nich otrzy
tak powiem zdrowego i taniego kredytu. Z uwa- mała nazwę funduszu użyteczności pllblicznej, 
gi, że Tow. Kred. Ziem. tak ważną rolę ode- a druga stanowiła rzeczywisty fllndusz rezer
gra.ło w stosunkach ekonomicznych naszego wowy-wskutek czego w lS()6 r. fnndusz uży-
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teczności publicznej wynoszący 1,920,474 rb. cej się ceny ziemi, powinniśmy żądać podnie-
951/ 2 kop. przelany został do kasy pal1stwa sienia skali })ożyczek w granicach ustawy ban
i wyszedł z pod zawiadywania Towarzystwa. kowej z 1894 r. z d. 6 (1 ) czerwca, macą 
Obecnie jednak dzięki przezorności władz Tow. której bank pallstwa może wydawać pożyczld 
ustawa znacznie zmodyfikowaną została w ten na sola-weksle dla rolników do wysokości 75° '0 
sposób, że po dojściu funduszu rezerwowego szacunku dóbr, stanowiących ich własność. 
do GO/o sumy pożyczek na dobrach zahypote- Jaldwlwiek kredyt ten dla gubernij Królestwa 
kowanych, przewyżka przeznaczoną zostaje na Polsl\iego nie jest otwarty - to jednak służyć 
zaspokojenie kosztów administracyi, od opłaty może za dowód, że w sferach skarbowych 
których stowarzy. zeni odpowiednio zwolnieni skala ta do 3/ 1 szacunku, już wówczas była 
zostają. Jeżeli zaś po pokryciu z tego źródła uznana za odpowiednią. 
wszystkich kosztów administracyjnych, pozo- Że żądanie nasze 1;1ie jest wygórowane, naj
stalość wyniesie 1/10° .'0 wszystkich pożyczek, lepiej wniosek ten możemy poprzeć cyframi. 
to pozostałość ta przejdzie na korzyść stowa,- Dla, przykładu weźmy przeciętne dobra dobrze 
rzyszonych w ten sposób, iż pobierane raty zagospodarowane, posiadające dobre lJUdynki i 
ulegną stosunkowemu zmniejszeniu. opał własny, oraz glebę- w równym stosunku 

Przeurnąwszy szczęśliwie ową najkrytycz- zaliczoną do kI. H, III, lVi V. Tu szacunekgrun
niejszą epokę w dziejach Towarzystwa od tów ornych wyniesie na morgę· rb. 53 k. 50 
18()lb po 18G9 r., wla.dze wyjednywają w 18G9 + 25% 'szacunku budynków. rb. 13 Je 37 
f . nowe przepisy, mocą których najwyższa, po- czyli razem szacunek morgi czyni ru. oG k. 87; 
życzka z normalnego szacunku dóbr równa się dobra zaś takie mogą otrzymać pożyczki poło
podatkowi gruntowemu pomnożonemu przez 40 wę tego, czyli rub. 33 k. 43 na, morgę, a na 
a najwyższa pożyczka z taksy, równa się te- włókę rb. 1003 lc. 90, gdy tymczasem maJą
mnż podatkowi pomnożonemu przez 50. W 1884 tek taki, w razie sprzedaży, przedstawia war
mnożnik ten podniesionym zostaje do 80; w 1'0- tość od 3000- 4000 rb. za włókę. Zwiększe
ku zaś 1804 następuje zniesienie mnożnika i nie więc pożyczki o 50% czyli, do 3/ 4 szaCUI1-
pożyczki udzielane są do połowy szacunku ku dóbr, dopiero odpowiadałoby polowie rze
dóbr, wynalezionego drogą szczegółowej taksy, czywistego szacunku: czyli że na włókę war
a od 1898 r. do obecnej c1nYili obowiązuje no- tującą rub. 3000, zamiast 1000 rb. pożyczki 
wa taryfa klasyfikacyjna, cokolwiek zwiększo- według obecnej taryfy, moglibyśmy śmi ało otrzy-
na, obejmująca wszystkie gubernie kraju. mać rb. 1500. 

Streściwszy w ten sposób dzieje Tow. Kl'. Cyfra ta naturalnie ulega wahaniom, względ-
Ziem. narzuea się pytanie, czy Towarzystwo nie do przymiotów gleby i odpowiedniej kla
mogłoby przyjść z pomocą zagrożonej w ob e- syfikacyi w danych dobrach, Obowiązująca dziś 
cnej chwili własności ziemskiej, która, prze- taryfa, według brzmienia ustawy stanowi sza
chodzqc ciężki kryzys po dwóch latach nieu- cunek dóbr wynaleziony drogą szczegółowej 
rodzaju, coraz więcej upada. taksy, a ten powinien być zbliżony do rzeczy-

Uprzytomniając sobie obraz n-letniej dzia- wistej ich wartości. Tymczasem jeśli rzeczy
łaJności i cel założenia Towa.rzystwa, widzimy, wista wartość włóki w takich dobrach przed
jak ta instytucyja, przechodząc różne koleje, stawia . rb. 3000 
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wozy, motory. rb. 300 
nieprzewidziane. . l'l). 300 
raty od powiększonej })O-

życzki czyli od rb. 28500 
()o , O • . rb. 1710 rb. ł640 

pozostaje więc dla właściciela netto rb. 1010 
Nie jest to wprawdzie nadzwyczajne wyna

grodzenie za jego pracę i procent od wyłożo-
nego jego własnego kapitału rb. 31500. Jed
nakże włącznie z wygodami życia wiejskiego, 
daje lUU przyzwoite utrzymanie dla niego i ro
dziny, byle tylko prowadził gospodarstwo ra
cyjonalnie, według wskazówek wiedzy agrono
micznej, a przedewszystkiem strzegł się naśla
downictwa luksusowego lub sporto\rego życia, 
stuwlókowego swego sąsiada . (dole. nast.). 

~?-.:=:P---

Handel żywym towarem. 
(Z kroniki sądo\\'~j). 

\Y maju ] 899 roku ujawnionem zostało, że 
w gubernii piotrkowskiej sformowana została 
szajka handlarzy, dostawców żywego towaru 
do Buenos-Ayres. Punktem centralnym opera
cyi tego rodzaJu byl Bęuzin i Sosuowiec, zkąd 
zwerbowane dziewczęta odsyłane bywały do 
Katowic. 

Śledztwo policyjne l~awniło, że na czele 
spółki--według zeznania Dawida Bruskiego -
zna:jdowali się utrzymujący tajemue lupanary: 
w Będzinie, .!\loszek Hendler i w Sosnowcu
lcek Bienkiewicz. Podajenci dostarczali im 
właściwego towaru z różnych okolic Królest
wa, w ich rękach zbiegały się zewsząd nici 
organizacyi handlu eksportowego, oni zaś sprze
dawali już dziewczęta zagranicznym agentom 
do Katowic. Opowiadano ofiarom, że w Ame
ryce mało jest kobiet i że skutkiem tego ko
biety zarabiają tam znaczne sumy, ofiarowano 
im drogie suknie, kosztowności i t. d., pojono 

2000 je i w taldm stanie przewożono przez granicę, 
gdzie nie znając języka, nie posiadając środ
ków, dziewczęta musiały jechać dalej. Agenci 
towarzyszyli ofiarom do Katowic,gdzie w za
jeździe niejakiego Kaufmanna spotykali się 
z towarzyszami zagranicznymi; niekiedy odpro
wadzali dziewczęta aż do Genui. Praca opła
cała się sowicie: Hendler po jednej wyprawie, 
kiedy od woził Grosnacht i Pruszycką, przy
wiózł po odliczeniu kosztów podróży 1,100 
rubli do domu. Członkowie szajki nie kryli 
przed świadkiem tajemnic, uważali go za współ
towarzysza. I tak, Bienkiewicz opowiadał mu . 
że Moszek Zalc sprzedał «Napelionowi» swoją 
kochankę Balcię Kopytko za ł 7 rubli. Ale 
kiedy dowiedział się, że oni sprzedali do Bu
enos-Ayres i jego kochankę Ryfkę Nlltkowicz -
świadek poinformował o wszystkiem policyję. 

wyjednywała, wciąż to nowe ustawy i modyfi- to oszacowana taż ~ama włóka we-
kacyje odpowiednio do potrzeb rolnictwa. Dla- dług obecnej taryfy uczyni. . rb. 
tego też i dziś mamy prawo pokładać nadzie- pożyczka zaś może być udzielona do 
ję, że władze naczelne obmyślą sposoby zwięk- poło,yy, czyl~ w gn1n!c~~h .do .. . rb. 10?0 
szenia kredytu, bądź przez powiększenie skali A zatem pozyczka IIneSCI SIę ,me w ~oło:vle, 
pożyczek, bądź przez podwyższenie taryfy ~ecz w l/a. szacunku danych dóbl.. .. czylI ta1yfa 
z 1898 1'. Na ten temat podnoszą się w ca- Jest Tza mzka.. .' , .. 
łym kraju nietylko pojedYllcze głosy, lec~ '~obec t~lne~o ~ołozeIll~ IZe?zy POWlllIllŚill'y 
nawet zbiorowe memoryjały od stowarzyszen popI~eć wmosek plOf. K?w~lsIClego o pod wyz
rolniczych. Pierwsze wystąpiło stowarzyszenie szeme taryfy klasyfikaCyjnej o 50% , .ale me
Kalislde, żądając podniesienia skali pożyczek t~lko d~a ,klasy I-ej, lecz dl~ ;vszystk~ch :d~s 
do 2/a szacunku dóbr; otrzymało jednak od- l1zytkó~, lo~nych, łąk, past'~J~k etc. Ze takle 
mowną odpowiedź od komitetu Towarzyst,~a podwy~~z~me. taryf! stanOWI ~eszcz~ dobre I?
z uwagi na cyrkularz ministra skarbu z clma z~l~o "lClzycle~a, le~p. Towa~zfSt,,~, a z clIU
.J- sierpnia 1901 r., nakazujący ograniczenie g.LeJ stron~ da~e moZllość dłuzmkoWl do pokry~ 
wypuszczania listów zastawnych i umiarkowa- Cia zObowJąza~ kredytowyeh,. przytoc~ę. d:U~l 
nic w ])rzyznawaniu pożyczek ze względu na prz!kła(~" oparty n~ pod. tawIe 18-letmeJ pral~-
nizll:i kurs listów. Jednakże zrażać się nie po- tylu. mOJeJ ta,ksoweJ. . 
winniRmy tym cyrkularzem, bo stan rynków BIOrę d,o p.rzeprowadzema praktycznego ra
pieniężnych ulega ciągłym wallaniom i poglą- chunk~l przeCIętne. dobra,. ob~JmuJące 20 włók 
dy ~IVyższych sfer miarodajnych, mogą być ogólne~ przestrz:llI, z dO~lIlUJąCą. kI: III grun
dziś inne niż IV sierpniu roku }lrzeszłego. tów oIllych, Ol az łąką l pastWIskiem kI. II 
Vilidocznie i władze Towarzystwa są dziś tego w ~tosunku .10% do gl:unt,ów orn.yc~, bez lasu. 
samego zdania, bo jak widzimy z odpowiedzi Majątek takI, przy ceme. sp~'zed~JneJ rb. 3000 
Dyrekcyi Głównej z d. 17 marca r. b. na za włókę, według ObOWIąZUjąceJ taryf! byłby 
wnioski sto\Yarzyszonych podane na zgroma- ?sza?owa~y za włókę . Ib. 1900 
clzeniach okręgowych w 1900 r., władze te nie l poz~czkl otrzymałby na włókę· .. rb. 950 
tracą nadziei, że z czasem będzie można urze- w razl~ zaś, proJektow·aneg~ pod wyz-
czywistnić projekt powiększenia rozmiaru po- szem(\, taryfy, mógłby otrzymać na , _ 
życzek. Witając z radością powyższe przychyl- włókę... . .. . Ib . . 14?o 
ne poglądy władz Towarzystwa, nie powinniśm~ Z~cho~Zl ~lęC pyta,me: czy takIe ?bdt:lzen~e, 
l)rzecież zaniechać podania wniosków IV tej ": bIlansle locznego l ozr achunku me pl zyme-
sprawie podczas tegorocznych wyborów, gdyż Sle straty.., . 
mogą one przyczynić się do przyspieszenia . Przy śyedlllch uro~lzaJach warsztat talu 1'01-

sprawy samej i do poparcia jej w kołach wła- mczy daje pr~ychod?w:. 
ściwych. Ze. sprzedazy zboza l okop. 

Mając tedy zapewnione u władz Towarzy- z lIlwen~arzy (wełna, pacht) 
stwa szanse zwiększenia pożyczek - rodzi się z ogrodow . 
pytaniu: jaki powinniśmy postawić wniosek co z przychówku braków. 

rb. 
rb. 
rb. 
rb. 

4500 
1000 
150 
600 

Protokół policyjny powołuje się następnie 
na zrznanie świadka Hoflingera., utrzymującego 
zajazd w Sosnowcu. Do zajazd u tego zjeżdżały 
się od czasu do czasu prostytutki z Będzina 
i opowiadały, że Hendler i towarzysze nama
wiają je do wyjazdu do Buenos-Ayres. Hendler 
ciągle jeździł za granicę, gdzie bawił niekiedy 
po d wa tygodnie z rzędu, przyjeżdżali do niego 
żydzi z zagranicy, z Łodzi i z innych miejsco
wości, oglądali znajdujące się w zajeździe dzie
wczęta i namawiali do wyjazdu. 

Marja Urstein otrzymała od Heleny Pl'll
życkiej list, w którym skarży się na Hendle
ra, że ją oszukał, że nie dał jej, jak przyno:e
kał, posady kelnerki '" Sosnowcu, a odwiózł 
zagranicę. Gdy zauważyła" drodze, żeją da
leko wiozą, zaczęła krzyczeć; agenci zbili ją 
wtedy. 

do procentowej zwyżki? Razem 
Różne są dziś zdania dotyczące tego przed- Rozchody: 

~Iaryja Konopka słyszała od małżonków 
Hendler, że on w ciągu jednego Toku jeździł 

rb. 6250 trzykrotnie zagranicę z «towarem», że raz 

miotu. Kaliszanie pragną zwiększenia skali do Podatki i ubezpiecz .. 
2/ 3 szacunku. Prof. Kowalski, wytrawny znaw- utrzymanie służby 
ca spraw rolniczych, przychyla się do procen- najem 
to,yego podniesienia taryf szacunkowych po- dokupno paszy 
czynając od 50% dla kI. I, -iO% kI. II i t. d. " inwentarzy. 

Mojem zdaniem, ',"obcc bardzo nizkiej tary f Y " drzewa, opał 
dziś obo\Yiąznjącej, a jednocześnie zwiększają- " żelazo, smar, 

rb. 
rb. 
rb. 
rb. 
rb. 
rb. 

580 
400 
800 
150 
100 
300 

przewoził OŚlll dzie,,·cząt i sprzedał je do Bue
nos-Ayres, płacono mu po łOO i 500 rubli 
za każdą, za najładniejszą otrzymał 1,000 rb. 

Emilija Rosentretter zeznała, że była wraz 
z towarzyszką wy,,'ieziona zagranicę. Z Kato
wic jechały w towarzystwie zagranicznych 
agentów, zakupiQno im mięjsca IV wagonach 
sypialnych; po drodze IV -jakiemś mieście za-
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prowadzono je do teatru. ,y Hamburgu od szcze dnia nowonabywca odwiózł ją ,uaz z Ta to godność każdego z nas osobista, pra
jakiegoś niemca dowiedziawszy się, że nie po- dwiema jeszcze towarzyszkami, skąd na Ber- ca bezustann~, pełna samowiedzy- powtarza
winny jechać do Buenos-Ayres, że czeka je lin pojechały do Buenos-Ayres. Tu zostały my- i ciągła w niej wytrwałość oto jedyne 
tam hańba i niedola, stanowczo odmówiły po- sprzedane do lupanaru, przyczem zapłacono za drogi do stopniowego wyzwalania się z pod 
słuszellstwa, agenci uciekli, ktoś z: pnhliczno- świadka 1,000 dolarów (wiadomość nieprawdo- wpływów niemieckich stosunków, niemieckiej 
ści kUl)ił im bilety do Berlina, gdzie konsul podobna zresztą, gdyż w południowej Ameryce buty, zarozumiałości i bezustannego moralnego 
rosyjski dał im pieniądze na powrotną drogę nie liczą pieniędzy na dolary!) Przebyła w lu- bojkotu wszystkich słabszych fizycznie ludów 
do domu. panarze siedm miesięcy, ciągle chorowała z słowiańskich, bojkotu, prowadzonego wciąż 

W protokóle badania świadków n(~ciekaw- tęsknoty za krajem, wreszcie właściciele ode- systematycznie, bez żadnej uwagi na możli
szem jest z:eznanie naczelnika 1Jędziilskiego słali ją na własny koszt do Europy... . wość zjednoczenia się z czasem owych słabych 
okręgu żandarmskiego rotmistrza Bielskiego. Pytanie tedy, które samo przez się staje pod egidą silniejszych, TV celu pokonania na
Według jego wiadomości - których początki w polu świadomości naszej, brzmi oczywiście: reszcie germańskiej hydry. 
sięgają kOIlca 1898 roku- szajka składała się, co czyni najbliższe koło współwyznawców dla - Pociechy Nalewkou:skie. Z powodu boj
oprócz wymienionych już, z Lejzora Rajzmana sanacyi tych stosunków, w czem ujawnia się kotu towarów niemieckich, podobno Niemcy 
i Chany Piekarczyk. Z początku nie chciał ta naj bliższa, naj kuteczniejsza w zasadzie re- towar swój ofiarowali taniej i skutkiem tego 
wierzyć, aby można było oszukać dziewczynę presyj a społecz:na? dowóz towarów niemieckich na Nalewki zna
i namówić ją do \yyjazdu w tak odległe stro- Nie umiałbym znaleźć na to pytanie odl)O- cznie się zwiększył. Że Niemcy nic będą szczę
ny. Później przekonaJ się, jakich w tym celu wiedzi wystarczającej, powadze sprawy odpo- chili ofiar, aby utrzymać tutejszy swój rynek 
używano środków. Do «ofiary» zgłasza się mło- wiadającej. zliytu, kwestyi ulegać nie mogło. Są oni do
dy, urodzi wy młodzieniec, po krótkich konku- Ale gwoli sprawiedliwości należy zanotować bry mi kupcami i liczą na to, że im się to 
rach oświadcza się; przyjęty objaśnia, że tu tu okólnik, wydany przed kilku laty (1897 /8) kiedyś wróci. Mniej mądrymi kupcami są ich 
pobrać się nie mogą, lecz tylko zagranicą, on do gmin żydowskich, podpisany przez rabinów pośrednicy tutejsi, którzy prawdopodobnie, aby 
howiem chce uniknąć służliy wojskowej i za- z Berlina, Frankfurtu, Hamburga, Paryża, sobie nie psuć cen, sami zechcą na wyłączną 
mierza emigrować do Ameryki. Dziewczyna Londynu i Rzymu, w którym ostrzegają ro- korzyść swoją wyzyskać położenie: większą 
przystaje na wszystko, przechodzi granicę za dziców, by nie ulegali łatwowiernie namowom podaż niemiecką i mniejszy pokup tutejszy na 
cudzym paszportem, odwiedza Katowice, póź- agentów, a gminom nakazują, aby piętnowały towar niemecki. Handel hurto"llY, oparty na 
niej Berlin, wreszcie domniemany narzeczony hańbą wszystkich, biorących udział w tym dowozie towaru zagranicznego, spoczywa przc
oddaje ją w ręce agentów; ci lokują ją na handlu, nie dopuszczały do żadnych obrzędów ważnie w ręku firm nalewkow kich, które nie
angielskim statku, w ten sposób pozornie od- religUnych i t. d. Oczywiście-yox, YOX, prae- tylko nie odczuwają przyczyn, skłaniających 
dalają możliwość skargi; pasażerka bowiem nie terea nihil!- S . Posl1er. społeczeIlstwo do wyrzekania się towaru nie-
może porozumieć się z władzą okrętową. Inna (Gaz. Sądowa). miuckiego, lecz nawet gotowe z całą gorliw oś-
metoda polega na tem, że się przedstawia ~- cią pracować nad utrzymaniem dotychczaso-
dziewczynie różnicę życia tu i zagranicą. Naj- wych stosunków handlowych z Niemcami, bo 
sam}Jrzócl maluje jej się Qbraz upadku i nędzy, Nasze [azety o niemcach i bojkocie. one dla nich są sympatyczniejsze i dogodniej-
\\' jakiej żyje obecnie, a temu obrazowi prze- szc od wszelkich innych. 
ciw tawia się życie amerykańskie, gdzie tak A jaka na to rada- niech nas oto pouczy 
mało trzeba pracować i tak dobrze praca; jest -- TYytnwniem tylko, i to niekoIlczącem bojkot czeski. «Gazecie Polskiej » donoszą z 
wynagradzana. gdzie wogóle kwitnie raj. Swia- się nigdy wytrwaniem, przy raz postawionej Pragi czeskiej, w jaki Sl)Osób przemysł tam
tIek wogóle po długich poszukiwaniach przy- za adzie- zdobywa ię cel pożądany! Wielką tejszy zdobywa sobie stanowisko w walce z 
szedł do głębokiego przekonania, że organiza- ma więc za sobą racY.ię i wielką zasługę Ju- niemieckim. W Budziejowlcach istnieje wielka 
cyja eksportu ella celów prostytucyi nie jest lijan Ochorowicz walcząc zajadle w kilku na- fabryka ołówków Hardmutha, która zdobyła 
chimerą, lecz rzeczywistością. ra.z pismach warszawskich przeciw puszczy- souie rynki wszechświatowe. Hardmuth, znany 

Świadek Mendel Friecler utrzymuje 110tel kom społecznym, i zachęcając do wytrwania ze swej nieżyczliwości dla żywiołu słowiań-
IV raz powziętei myśli wyzwalania się· stopnio- skl·ego nl·e prz ·m ·e do f b k· b t ·kó «:Monopol» w Będzinie. Pewnego razu w J·ed- ~ - , YJ Uj a ry l 1'0 o m w 
wego z pod WI)ływu i przewagi handlu i prze- si . h Otó· t l· B d .. . l nym z numerów, zajmowanym przez pr08ty- cze ue . z w yc Ize u zleJoWlcac l pOW-

t tl ~[ . Kk· ł .. l 1 l mysłu niemieckiego, a z drugiej strony z pod stała niedawno fabryka ołówków kosztem 
u {ę ~ al:YJę o~op a,. mla mlCJsce ~ mm a. przewagi buty i zarozumiałości niemieckiej, 400,000 koron, drogą nabycia akcyj 20-ko1'o
U~ał~m SIę na mleJs~.e l Konopka ~śwl~dczyła której Jedynem hasłem, jedyną ideą i ideałem nowych wyłącznie przez Czechów. Oczywiście 
!lll, ze Hendl~r Ją bIJe z powodu, ze me ch.ce j·est egoistyczna i zapatrzona w siebie «kultu-
Jechać zagramcę. Innym razem stanęła w mOIm .. k zatrudnieni są tam sami Czesi, a żaden Czech 
.j t l . . d F o· l tó ra lllemlec a». nie kupuie obecnie innych ołówków, j·ak z tei 
10 e U prz~Jez na Ty~zman z J: ary~a, {ra Boże się zmiłUJ·! gdybym J·a był o\rocem tei J J 
często od Vledzała za 1ll S 1 ale t J właśnie fabryki... W taki sposób Czesi walczą 

. . \ . .1 e z \: u lllme pros .y- kultury-·tobym nie śmiał podnieść oczu na z przemysłem niemieckim i popierai~l przemysł 
tl~~~{~ . . WreszcIe odJec~ała, .,zabr~w~.zy dWl~; ludzi! Co mi za kultura, która zasadza się na krajowy. ~'"'t 
?S mdczyły one rządcy Borzrl~o,~ sklemu, ~e d.umie i pog.ardzie słabszych na. p.łaszczen.iu _ Wobec rozpowszechniaJ·~cego się u nas 
Jadą na koszt FryszmanowcJ l ze otrzymają l h ' h '"'t 
miejsce w jej własnej kawiarni w Paryzu. Sl~ wo~ec SI nyc '. na ~wałtac l .n~esp~'awl~- bojkotu towarów niemiecko - pruskich, ma się 
Hendler był w tym czasie cllOry i leżał w dl~woŚCl, n~ kyln:lI11acYJnym SZOWllll~~te,. me odbyć w Warszawie wystawa niemiecko-austry-

·t l . l· I· t 1 F wIdząc')ym n.lc I n.lkogo,. opróc~ pruslueJ.pl.kel- J·acka, dla zapoznania szerszego świata handlo-SZpl a u, czy mIa Ja ue s osun <i z <. nie wia- " 
domo. Z wszystkich oskarżonych zna tylko je- hau~y.. N18 daJn~y SIę, wez~y r~z Jyz na wego z wytworami przemysłu au stryj acldego. 
dnego Hendlera, a i ten musiał pokryjomu amb~cYJę!. ?ar.n0wlCd~a" P?CZUCIe .Slły l ł~cz- W tym celu odbyło się w ostatnim czasie w 
llpra,wiać rzemiosło swoje, nigdy bowiem nie noŚCl w SWleCle słoWlansk.lm z kazdym dm.em Wiedniu posiedzenie związku przemysło,Yców 
widział go w towarzystwie dziewcząt wyuiera- w.zrasta .. ~Vobec tego, medługo czekać,. J~k tutejszych i austryjackich, na którym wszyst
jącego się zagranicę. ~ll~mcy. lISI ogon zaczną cho,~ać pod SIebIe: kimi niemal głosami wystawa rzeczona została 

Świadek Gołda R.eincrman opowiada, że JllZ dZIŚ wobec hasła zerwaOla z centrum, zdecydowaną· nie określony tylko dotad zakres 
p~zy wybo~'ze rady miejskiej w BytO~liu s~a~ takowąj. ' . 

siostra jej Brandla znikła. W sześć tygodni wI.a o~o ~z t~'zech kandydatów po~sluch; JUz _ Powstaje wielka: «Krajowa fabryka ma
potem na stacyi Sosnowiec spotkała dwu ży- d~lŚ llLe"?"lleckle ~rm! pl:ze~ysłowe l handlowe, szyn i narzędzi rolniczych», z inicyjatywy re
dów, którzy jej się uważnie przypatrywali, pISZ~C hsty. w memlCclum Jęz~lm do dawny~h daktora «Rolnika i Hodowcy», p. Henryka 
a przypuszczając, że nie jest żydówką, mówi- slVoI~h .odbl.orc?w ~v Kr.ólestWle, przepraszają Kotłubaja. Redakcyja tego pisma rozesłała po 
li do siebie. że przypomina ogromnie ową blon- za uZy?le mem.l~ck~ego języka! kraju stosowną w tym celu odezwę, wskazu-
dynkę Brandlę, którą niedawno wyprawili za- A WIęC topnle~e Jal~oś owa buta. jąc bardzo słusznie założenie takiej fabryki za 
granicę· Nie wiedziałam, gdzie znajduje się Al.e my SIę 111e dajmy t~m faryzellszostw~lll najskuteczniejszy środek zwalczania konkuJ'en-
siostra, więc gdy podeszli do mnie, wdałam wyWIeść ~v pole - ona SIę ~ylko przyczaja: cyi niemieckiej na polu fabrykacyi tego 1'0-
się z nil~i w roz~o.wę· Ofiarowali mi mi.ejsce «wytrwa!1lem tylko, wytrwamem do ostatecz- dzaju maszyn któremi corocznie niemcy for
bufetowcj IV BędzllllC, przystałam na to l po- nych granic- zdobywa się cel zamierzony». l ., l '. l'· , ł P t b . t 
jechałam z nimi. vI' Będzillie zawieźli mnie do Słusznie też do takiego wytrwania zachęca- ~na ~~ za ~~aJą na~o~a~~oca 6· o dr~el ny Jes 
mieszkania Hendlera, gdzie Hendlet'owanama- J·~c JUliJ·an Ochorowicz ' IJrzewiduJ·e ż~ z cza- 5i:aO

P
OIO Izac.alOo\ONY, 011 ' I l'T·' lt)Q. zdle onl

y na . ł . b . h ł .. d· l· '"'t ", a cCyJ -l u ) owyc 1. o ez o oc ezwy 
~v~a a . mm~, a ym ~ec a a zagr.aI:lcę., ze ~lę et sem wystąpią przeciw HKT i kupcy niemiec- wzmiankowanej p. Kotłubaj dołączył deldara-
Jej posredmctwll pOjechało tam JllZ kilka dZlCW- cv i przemysłowcy i zarządy kąpielowe nie- . l tó l· d . t ·ć d T 
cząt, że Brandla wychodzi zamąż za «Napo- mieckie' a nawet i dzienniki jeśli je wszyscy c.YJęt c rą caz J zr~ący przys 2~~'1 ~ owa
liona», że w tych dniach wraca jedna z dziew- przosta~iemy prenumerować (~czywiście z wy rzyds1\lva ma ~adesBac 1 wrRaz zdl :) o o ,svumy 

. .. b - dó . . " • - za e (arowanej o an Ul an owego w ar-
czyn I WlezlC . Z so ą 20 pll w. rzeczy l ze jątkiem pism specyjalnych, naukowych lub szawie (ul. Włodzimicr ·ka J\"2 27) czyli po 25 
ona sama za Jedyne tylko pośredmctwo otrzy- nam życzliwych) u d k ·d· 1· h kK· . 
muje wiele podarunków. przyczem pokazała Ale my się nie daimy złudzić nawet i tern If' ;. Ok. az ej a5cyl nad ~'ac lu~e - 1« raJo"ł'eJ 
Ś . dl- . 1. l t ' o ~ - aury l maszyn l narzę Zl 1'0 mczyc l» za w a-
o wla \OWI ury an y. .... nie daimy się złndzić niczem «Gra warta ś . k·t· '. ). . . . ~ .'.' .. (. . o Clwem po Wl owamem. 

S':Jadek ,I !Tova Ozarowska zez.~aJe, Z? spr~f'- stawkI. BędzJC to .pIerwsze. dośwlad~ze111e lll- N adsyłającym pieniądze pocztą, za dowód tym
dał Ją własclCIei .lupanaru ~v Plll~zowle . (lU?!. storyczno-psychologIczne,. -. -j~k mówI 9ch.. czasowy służyć będą kwity pocztowe. Nazwi
gub.) Mo~zek l\I~lard za 20 rubh. A~dz~ Ple- w któr~m wytr.wamy, .Jezeh. prawdą Je~t ze ska przystępujących uczestników będą zamie-
l<arczyk. Ta nazajutrz odprzedała Ją JakIemuś przewyzszamy Illemców pOCZUCIem godnOŚCI na- szczane w pismaclI. 1\1. D. 
żydowi warszawskiemu Hermanowi. Tegoż je- rodowf'j». ~~ 
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Trzebaby się porozumieć. 

«Tak się jaku~ dziwnie k!ada -mó\\'ią ~Echa 
Płockie»- że publicyści, którzy rozpatrują sprawy 
prowincyi w poważniejszych pismach tygodnioIvych, 
rozpoczynają zwykle swój pogląd skargą . na brak 
dostatecznego materyjału IV pismach war~zawskich 
i prowincyjonalnych, klóryby obrazował życic i cały 
stan kulturalny prowincyi. Oto znowu p. Ketling 
IV jednym z numerów «Prawdp zaczyna swoje 
«Rachunk.i społeczne» według utartego już dość zwy' 
czaju temi słowy: O tem co się dzieje na prowin
cyi, wiC'my IV Warszawie bardzo niewiele; jakiejś 
pu~to brzmiące wyrazy, poza któremi najczęściej nie 
kryje się żadna treść ideowa, jak parafiańszczyzna, 
zaścianek. I,ąt zapadły, micj~cowość zabitą deskami 
od ~wiata, tkwią uparcie w na zej wyobraźni, jak 
gwoździe, których żadne obcęgi należnej sympatyi 
wzajemnej i poczucia wspólności nic wyciągną." 
I dalej « część winy tego zaniedbania, czy lel(cewa
żenia pada na prasę tak \\'arszaw~ką, jak i pro
willcyjonalną· 

Mniejsza o zarzl1ly postawione prasie warszawskiej, 
ale prowincyjonalna «zadania swego II' znacznej 
większości wypadków nie rozumie, bądź karmiąc 
swych odbiorców aż do znudzenia polityką zagra
niczną, bądź leż zasypując byle sieczką, nicobszerne 
zresztą sąsieki sll'oich koIumIl. A zkąd dowiedzieć 
się np. o stanie ekonomicznym gubornii X, lub Y, 
o Irarunkach własności wielkiej lub drobnej? o do
brobycie lub nędzy chłopa? o miej cOII'ym przomy
śle od naj większego, aż do domowego? o poziomie 
oświaty wśród ludu .. ?» - zapytuje p. KetJing. 

Nie chcemy stawać tu w obronie prasy pro win
cyjonalnej; ale trzebaby ostatecznie porozumieć się 
z publicystami warsza\,skimi, którzy ~piewają dośe 
już ośpiewaną zIHotkę . 

Przede wszy Udem za często zmieniacie się pano
"'ie \\' pismach Il"arszawskich, za często mianO\\Ticie 
zmieniają się ci, których zadaniem jest uprawiać 
w pismie dział prowincyjonalny. Zanim jeden 1'0-

zejrz~r się dobrze w pismach prowincyjonalnych, za
nim obrjmie dobrze, z całą śI,iadolllością, charak
ter, ustrój życia danej okolicy - już go zastępuje 
inny, który przejrzawszy parę numerówbieżąc)'ch 
pism prowincyjonalnych, a nic znalazłszy w nich 
nic takiego, coby nadawało się do szerszego oświe
tlenia, rozpoczyna swój pierwszy przegląd od skar
gi według zwrotki ulubionej. 

GdybI~cie uważnie sludyjowali przez czas dłuższy, 
np. przrz lal kilka te pisma, to po pewJlyJll czasie 
znale~liby~cie sporo odpowiedzi na pytania powy
żej przytoczone wyrobilibyście Robie pewne poj~cie, 
pewien pogląc] na charakter i stan danej okolicy czy 
gubernii. Roczniki niektór~Tch z pism może dla nie
jednego badacza l\' przyszłości będą laką encyklo
pedyją, w której znajdzie to wszystko, co w danym 
czasie charakteryzowało życic miejscowe pod każdym 
względem. Pi \\lO prowincyjonalne zależy ed czy
telników klórzy żądają wszelkich \ViadoJl1o~ci-tych 
nawet, które wam są często niepotrzebne i które 
wam wydają "ię balastem. Ale obok lych wiado
dOlllo~ci ~po{kaci(' ię od cza 'u do czasu z bardzo 
cennym dla was maleryjałem; tylko ... uiestety Zfll!

waiyli.~lIIy, żc piSl1W wrws.mwskie 7tie wnieją wy
szukal tego materyjaln, że lowirl materyjrtl tylko 
latwo lJochwyt7ly, p01J1llcl1'ny, a nie zacZajrt sobie 
tt'udn glr;bszego wniknięcia w t'zecz prawdziwie 
cel/n(i dla illteresn społecznego. 

Tak panowie, zarzuty \yasze niezupełnie słuszne. 
J ezeli po p. Kellingu za parę miesięcy znowu obej
mie ktoś II" «Prawdzie,» czy w innem pi~mio dział 
prowincyjonalny, to po paru tygodniach może znowu 
powtórzy zwrotkę o pustce na łamach pism poza 
warsza\\" kich. Ale jeżeli p. Kel1ing poprowadzi 
swój dział przez lat parę, to z pelYno~cią tak się 
dobrze \\'tajemnicz~' II" życie prowincyi. że 11aweL 
z pism micjccmwych wydoby\\'ać będzie dnżo cenne
go ella ogółu materyjału. 

~ 

Kostyjumy Włościańskie. 
Zanikanie narodowych strojów włoścjan ma 

dwie zasadnicze przyczyny: materyjalną i mo
ralną - mówi p. l\I. Wawrzeniecki IV «Przegl. 
Tygodn.» 

l\Iateryjalna polega na różnicy ceny, jaką 
należy płacić za tandetny szablonowy kos ty
jum, szablonowo produkowany w poró\Vnanill 
z ceną materyjału i ręcznych zmudnych wy
szywal1, bez których prawdziwy strój włoś
ciallski obejść się nie może. Wyższość też 
1Jez\Vzględną praktycl:ności przy zajęciach go
~podarczych przymać należy tandetnemu ubio-

''''j, którego waga, lwlor, krój, mają stanow-
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czą przewagę nad wagą, kolorem i krojcm 
dawnego włościal'lskiego strojno l\Iateryjalna 
ta przyczyna decyduje i rozstrzyga. 

Moralna polega w pierwszej linii na tem, 
iż strój włościallski dotychczasowy miał na 
celu zaznaczenie odrębności stanowej. Wło
ścianin nasz w wyszyciach sukmany (wie o tem 
etnografij a) miał wykazane do jakiej wsi na
leży: czy do królcwszczyzny, czy klasztornej, 
czy szladlCckiej . 

Wieki średnie przepi y\Yały i ograniczały 
drobiazgowo dla stanów, strój, matel'yjał, krój 
ozdoby nawet kształt postrzygania wło ów 
głol"y, i t. p.; słowem, wolność osobistą u za
leżnych krępowały zupełnie. 

'Yłościanin nasz, uzyskawszy wolność, wzmo
cnił się matel'yjalnie (parcelacyj a) i poczyna 
zwolna, lecz stanowczo cywilizować się; że r-aś 
pierwszą oznaką cywilizacyi być musi za.ciera
nie się cech zewnętrznych średlliowiecza, sta-
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rze wiosennej l czasLl suszy w ciągu dwóch lat 
pierwszych po\\'inien polegać na l)odlaniu sa
dzonek przez dzieci, co je przyuczy do szano
wania S\wj pracy i w ludność okoliczną wpoi 
potrzebę ochrony roślinności. Dobrym jest śro
dek oznaczenia nazwiskami dzieci drzewek 
przez nie l)Osadzonych, gdyż to pobudza ambi
cyę do pilnego ich pielęgnowania. Tam, gdzie 
uroczystość odbywa się powtórnie, należy ją 
rozpocząć od przeglądn })oprzednio dokonanych 
robót, aby zastąpić uschłe szczepIli i objaśnić 
dzieci o stanie plantacyj. Tylko idąc tą dro
gą, uroczysto.lci nabędą głęuszego znaczenia a 
co naj ważniej sza. wydadzą praktyczne rezulta
ty: zadrzewią kraj i przyuczą ludność wiejską 
do szanowania r0ślin i co za tem idl:ie do 
szanowania publicznej wła ności i pielęgnowa
nia lepszych, szlachetniej. zych uczuć społecz
nych. 

nowych, nic przeto naturalniejszego jak to. iż __ Nasze sady. IX zeszyt «,'nadomości 
zrzuca kostJ.jum, chociaż piękny, jednak różni- " tatystycznych Gospodarstwa Wiejskiego» wy
cę stanową jaskrawo uwydatniający. dany staraniem ministeryjum rolnictwa zawie-

Szlachta polska \y epoce, gdy zaczęła gar- 1'a ciekawe zgrupowanie danych dotyczących 
Jaąć się ku cywilizacyi i przyjmować ją (tyle sadownictwa. Z odno'nej tabeli widzimy, że 
wyśmiewana moda cudzoziemczyzny z XVIII gubernija nasza pod względem ilości sadów 
w.), w pierwszej linii zaczęła dawny strój rZLl- zajmuje trzecie miejsce od koilCa, po guuer
cać i przywdziewać cudzoziemski. Arystokra- nijach łomżyllskiej i siedleckiej i zawiera 3253 
cyja francuzka w epote umysłowego wzrostu dziesiatyn (dziesiatyna ma około 2 mórg) sa
strój tradycyjny, wyodręhniający, rzuciła, uy c1ów; w czem dworskich 1240'1 a włościańskich 
L1Częszczając na wykłady, od uczonych i mie- 1783; jest w niej nadto 226 dz. sadów, nale
szczallstwa nie wyróżniać się· żącycb do różnych instytucyj publicznych. We-
Możemy z punktu estetycznego ubolewać dług nadesłanych do ministeryjum danych naj

nad zanikiem pięknego troju narodO"\Yego wło- plenniejsze w Królestwie jabłonie to: antonów
ścian, jednak '"idzieć w tem trzeba doniosły ka dająca około 10 pudów z drzewa oraz szte
objaw społeczny, objaw, przeciw któremu wal- tyny, aporty i papierówki; z grnsr- zaś sapie
czyć w imię estetyki, lub malowniczego clopeł- żanki, funtowe, cukrówki oraz mniej już plen
nienia krajobrazu, byłoby conajmnioj śmicszncm. ne bery i bergamoty. «Ogrodnik Polski», któ-

Kto zna wlościan, tego uderzyć musi, iż ry zwrócił uwagę naszą na powyższe dane, 
biorą oni tylko te strony cywilizacyi, jakie za w tymże samym numerze oblicza dochód z mOf
praktyczne uważają· Etyczne ideały jego ma- gi sadu wydzierżawionej na 124 rub. rocznie. 
łej ulegają zmianie, wszystko zaR, co może Licząc że na każde [) lat wypad::lją 2 lata uro
przynieść pożytek bezpośredni, niezawodnie so- dzajne, 2 średnie i 1 rok nieurodząjne, l)odają w 
bie przyswoi. Nowe sposoby or1u, sztuczne na- pierwszym razie opłatę dzierżawną po 250 rb. 
wozy, ulepszone narzędzia rolnicze,~Llle, podstę- '" drugim 1)0 50 z morgi. Jedno drzewo w peł
py i wylJiegi prawne- i t. p., będą w pierwszej nym urodzaju powinno dać 12 do 28 rb. Oczy
linii zużyte. Niektórzy wołają <<ilioda»! - Pra\\'- wiście czem większy sad, tem większe stosun
da. moda hp'a zal'aźli"oą, lecz w masie tak kowo zapewnia korzyści. 
typowo matel'yjalistycznej, jaką stanowi ,,,10-
ścian in, moda dla samej mody przyjąć się nie -:- ., W seryi odcz~:tó~v projektowanych ~a 
może i musi mieć głębsze i racyjonalniejsze jesJen r. b. do wyl1ltOlllonych w poprzednim 
po\rody. numerze proleg~nt6w przyl'.y"a J~szcze ks. 

Zauważyłem iż te zakątki kraj li, do których p~'efe1~t Sza1Jelsln, który mÓW1Ć będzlC « O Leo
- skutkiem 1)rakLl ułatwionej komLlnikacyi- I1le XIII. 
cywilizacyi dotrzeć trudno i gdl:ie ludność -- Przebrukowallie. Dnia G b. m. od-
prowadzi je. zcze odl"ieczny sposób życia była się IV tutejszym magistracie licytacyj a 
strój pirrwotny z,lchował się dotąd, ale też na przeurukowanie w Piotrkowie IV r. b. aż 
zachowały się i c1a\YI1(' zabollOny, ciemnota, u-tu ulic. Na licytacyi, rozpoczynającej ię 
brak godno~ci osobistej i świadomości praw. od rb. 7142 in minus, utrzymał. ię przedsię-

JJIaryjan TVmcr$Plliccki. biorca lUendel Hertz za sumę .J3G9. 
~~ Prezes Straży Ogniowej Ochotniczoj sza-

- - We wtorek 23 kwietnia (6 maja) IV wy
soce urot;zysty dziel'! imienin Jej Cesarskiej 
lHości Najjaśniejszej Pani Aleksandry Teoclo
równy i Wielkiej Księżny Aleksandry Józefów
ny, w prawosławnym souorze i ś\riątyniach 
innych wyznail, a także " syn::lgodze żydow
skiej odprawione zostały dziękczynne nabożeil
stwa. Miasto uylo ozdobione flagami i uilumi-
nowanA. 

- O Świętach sadzenia drzewek, słusznie 
«I'rzegląd Tygodniowy» tak się odzywa. 

Ze wszystkich stron kraj u dochodzą \riaclo
mości o odbyciu wiosennego ślri~ta ac1zenia 
drze'" przez młodzież szlcolną. Naturalnie, pro
gram wszędzie jest jednaki: "'yruszenie ze szko
ły l ub kościola przy dźwiękach muzyki bło
gosławieI1stlro durhownego- -mniej więcej umie
jętne zasadzenie drzewek i obdarzenie dziatwy 
podarkami. Bardzo dobrze, obchody takie go
dne pochwaly, ale to nie wszystko, czego od 
nich wymagać można i należy. Zasadzić c1rze"'
ko to jeszcze nic koniec- trzeba zasadzone pie
lęgnować. W tym celu należy wyznaczyć je
dną lub parę osób do nadzoru: nadzór w po-

nowuy p. Henryk Wojell'ódzki UkOllczył w tym 
roku 15 lat służby na stanowisku prezesa in
stytucyi. Jednocześnie' z nim kOJ1CZą dziesięcio
lecie służby pulJlicznej pp. F. Ks. Span jako 
naczelnik główny straży i Józef Żarski jako 
skarbnik tejże. Pod obecnym zarządem skaż 
rozwija się dzielnic; życzyć więc naleźy dla 
dobra instytucyi szanownym jej zwierzchnikom, 
by na zajmowanych dotąd stanowiskach jak
najdlużej wytrwali. 

-- Rrzezimieszki. Z 4 na 5 b. m. w 
\locy \\' domu p. Janleckiego za młynem pa
rowym, ouok willi «Klara», nieznani złodzieje, 
przez otwarcie lufcika i Irewnętrznej okienni
cy, zakradli się do sklepu kolonijalnego, za
palili ś\viatła, i już zacl:ęli ładować IV wor1([ 
różne towary, gdy nagle spłoszeni zostali przez 
"'laściciela rzeczonego sldepn, któremu pogro
ziwszy tylko żeby się nie ważył do nich zbli
żać, tą samą drogą, którą przyszli, tj. przez 
lu ('cik, uciekli. 

"T tejże samej posesyi, z 6 na 7 U. m., 
ciż sami IH'awdopodobnie r-10dzieje zakradli się 
do piwnicy urzędnika rządu gnuernijalnego p. 
G. o-i zabrali butelki z sokiem, gdyż nic in
nego w pbmiey nie znaleźli. Ztamtąd, z po
wrotem zaszli sobie do sąsiedniej posesyi p. 
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Michalskiego, wyłamali sztachety we drzwiach 
prowadzących do wnętrzl:t posesyi, następnie 
zepsuli kłódkę przy drzwiach do drwalni i po
świeci"'szy sobie zapałkami, (jak świadczą po
rozrzucane tychże niedopałki), zabrali trochę 
drobiu, przyczem nie zważaJąc na to, że mogli 
h. łatwo zapruszyć w posesyi ogioll. ,y dro
dze powrotnej probowali jeszcze oderwać okie
nicę w samym domu , czego widoczne pozo
stały ślad). 

"T koilCU nadmienić wypada, że widocznie 
rozzuchwaleni odległością posesyj i bezkarnoś
cią-na'l' iedzają takową w krótkim stosunkowo 
czasie jnż po raz trzeci; robiąc za każdą razą 
spustoszenie głównie, w piwnicach i komórkach. 

- Sprawa p. Jana Gajewskiego, właścicie
la składu węgla 1\ Piotrkowie, oskarżonego 
o usiłowanie zabójst\ ... a Stanisława Trębickiego, 
b. urzędnika rządu gllbernUalnego, osądzoną 
została \1' drugiej instancyi przez warszawską 
Izbę Sądową, na skutek założonego przez pro
kuratora prote, tu. Izba sądowa zmieniła wy
rok sądu okręgowego piotrkowskiego uniewin
niający Gaje"'skiego i skazała oskarżonego do 
rot aresztanckich na rok jeden. 'Yobec atoli 
łagodzących okolicznośći, izba sądowa wyrok 
ten przedstawiła do łaski .Monarszej. 

- Teatl' "Wodewil" przy alei Aleksan
dryjskiej, zosiał wydzierżawionym p. Felikso
wi Ratajewiczowi. Gr}'1rane w nim uędą: Wo
dewile, komedyje i farsy. Przedsia\rienia roz
poczną się z d. 1 C7,erwca 1'. u. 

P. Ratajewi cz zajęty jest obecnie ostateczną 
organizacyją towarzystwa, które nietrudno mu 
1Jędzie dourać wouec ustalonej jego opinii, ja
ko dyrektora. 

- Na podstal'szego w tutejszym ct'chu ko
miniarskim wyhrany zORtał w dniu 5 h. Jll. 

Feliks 'Yą. iilSki. ~tarszym cechu jest A. Za
wisza. Asesorem Zgromadzenia cechll komi
niarskiego jest urzędnik miejscowego magistra
tu p. Glasser. 

- Licytacyja. Jutro, w poniedziałek ma 
się OCHlyĆ licytacyja na wybrukowanie Alei 
Al e ksa n d ryj skiej. 

- W Straży ogniowej tutejszej, dziś, ""IV 

niedzielę, próha oddziałów I-go i II-go; dnia 
zaś 25 b. m. takaż próba oddziałów III i II'. 

_. Fałszerz. Policy ja krakowska uwięziła 
zbiegłego z Piotrkowa kupca l\Iechela Weis
sberga. który aresztowany za puszczenie fał
szywych weksli na sumę 50 tysięcy rb. wy
puszczony został za kancyją 0,000 rb. (złożo
nych przez niejaką :Jlalcową. żonę kupca). 
Weissberg odstawiony zostanie napowrót do 
więzienia w Piotrkowie. 

- W Częstochowie komitet organizaeyjny 
nowego stowarzyszenia spożywczego «Oszczęd
ność» zwołał w dniu 19-9o marca pier-
1rsze zebranie, na które stawiło się 43 inicy
jatorów. Wybrani zostali do zarządu pp. Sta·· 
rostecki, Grygorije,\', (prezes zarządu), Moraw
skie, Reszke i Wysocki; na kandydatów pp. 
lIIrówczyiIski, Ty1, WOłY!'lSki , Stuczyński i Ja
nuszewski; do komitetu nadzorczego pp. Maj, 
Jarnicki i Wrede. 

Sklep towarzystwa spożywczego «Oszczę
dność» przynosi korzyść nietylko kllpującym 
w nim, ale w zystkim mieszkańcom CZQsto
chowy, bo inui handlujący towarami spoż. 
zmuszeni są sprzedawać towary swym lałym 
odbiorcom również po cenie zniżonej. ,y przy
szłym tygodniu sklep już będzie ukompleto
wany i pośwj~COl1y . Ceremon ii poświęcenia 
sklepu dopełni prałat ks. " 'aberski, prohoszcz 
parafii św. Zygmunta. 

- }{oresp. z Częstochowy do «Kl1ljera 
Codz.» skarży się: na zły urllk na rynku J~L
snogórskim, o zaniedbaniu ogródka kolejówego 
i mówi o stawi aniu coraz lad niej szych i dogo
dniejs7.ych w mieście domów, ku czemu przy
kład dać miał pierwszy p. Gradsztejn, lmnli:ier 
miejsco\ry. - Towarzystwo śpir\\'acze ma za
miar pl'ze"'odnictwo chórów oddać p. Łętro zo
wi, kierownikowi b. renomowanego chóru ama
torskiego w kościele Jasnogórsldl1l.- Kancela-
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ryja sędziego pokoju I rewiru wraz z wy
działem hypotecznym przeni esioną ma być w 
znacznie dogodniejsze dla interesantów miej
sce, mianowicie z Częstochówki na ulicę Cer
kiewną, w sam środek miasta. 

- Zgoił. W Częstocho\\'ie zmarł d. 2 b. 
J1l . długoletni prezydent tego miasta Ś. p. Piotr 
WnorowskL Zmarły żył lat 67, a na stano
wisku prezydenta przetrwał lat 24. Jako czło
wiek umiał uzyskać souie wszystkie serca i cie
szył się ogólną sympatyją. 

- Są(l okręgowy, tutejszy sądził w Bę
dzinie sprawę Łukasza Kowaka, Franciszka 
Woźniaka, Michała Czapli, Ksawerego BalIka, 
Stanisława Mallczyka i Antoniego Antczaka, 
oskarżonych o f$Lłszywe zeznania pod przysię
gą \1' sądzi e. Sledztwo sądowe ujawniło że 
Łukasz N owak słynął w okolicy jako św i adek, 
którego zawsze kupić było można; Pozostałym 
również udowodniono, że zeznawali fałszywie, 
będąc przekupieni. ąd okręgowy skaz,d 
wszystkich na pozbawienie praw i oddan ie do 
rot aresztanckich: Nowal\a, na lat pięć, Woź
niaka na lat cztery, a pozostałych na trzy 
lata i na })okutę kościelną, wedłllg uznania 
władzy duchownej. 

-- Sosnowickie 'L'owarzystwo kopalni wę
gla i zakładów hutniczych, przy kapitale ak
cyjnym 9,750,000 rub. i obligacyj nym 7,265,063 
rub., przyniosło za czas od 1 pazdziernika 1'. 

1900 do 1 pażdziernika r. 1901 2,73,*,495 
fUU. czystego zysku, a włącznie z zyskiem, 
pozostawionym z roku poprzedniego 2.7 52,605 
ruU. 

Zysk powyższy postanowiono podzielić w 
sposób następujący: na amortyzacyję ouligacyj 
129.375 ruI!. (fundusz z tego tytułu wyno-
i 941,889 rub.): na amortyzacyję majątku 

nieruchomcgo 295,773 rub. (fundusz z tego 
tytułu wynosi 1,839,6Ci1 rllb.): na amortyza
cyję majątku ruchomego 113,128 rub., (fun
dusz z tego tytułu wynosi 1,031,328 ruu.); 
na kapitał asekuracyjny 10,000 rub. (kapitał 
ten wynosi 90,000 rub.); na podatek przemy
słowy 206,359 rub.); na kapitał zapasowy 
98,993 rub. (kapitał ten wynosi 649,616 rub.); 
na wynagrodzenie dla rady zarządzającej 139,337 
fnb.; na gratyfikacyję dla pracujących 66,668 
rub.; na rezerwę specyjalną 30,000 rub. na 
dywidendę od akcyj i 1.657,500 ruU. (17° o. 
Pozostałe 2,372 rub. postanowiono zaliczyć do 
zysków roku nastepnego. 

- Towarzystwo Pożyczk.-Oszczę{lnościo
we w Rędzinie jakkolwiek liczy dopiero rok 
istnienia, rozwinęło się znakomicie i zdobyło 
sobie w odnośnych sferach wielkie zaufanie. 
Z kOllcem roku 1901 Towarzystwo posiadało 
277 członków z kapitałem 12.842 rb., w tej 
liczbie pełne udziały 100-ruhlowe wpłaciło 100 
c7.10n'ków. Ruch kapitałów oddawanych na 10-
!catę, jak na początkujące towarzystwo okazał 
się dużym. Złożono uowiem 26,890 rubli. 
Jest to suma. poważna, uowodząca, że odnośne 
sfery mąją zanfanie do kierowników Towarzy
stwa. Z ogóloej liczby członków korzystało 
z pożyczek 267 na sllmę rb. 39.532. .- Do
chód urutto za rok 1901 przedstawia sumę 
rubli 2,G79.tiG; po potrąceniu zaś procentów 
za lokowane kapituły, utrzymania biura, 
amortyzacyi ruchomo. ci, wydatków Zarządu 
i procentów zwrotnych od pożyczek (1,193. H), 
a stanowiących właśc iwie dochód roku 1902 
pozostaje do podziału według uznania ogólnego 
zebrania, 418 ru. 7 kop. Towarzystwo pr.zyj
mowało w ciągu roku lokaty płacąc na żąda
nie 2° '0, na termin półroczny 4 J/2010 i na ter
min roc7,ny 50 o. poż.yczający płacili .: 80 o, 
choć inne inslytucyje miejscowe l)rały 9 do 10% • 

a hankierzy 120.'0 i więce} oprócz prowizyi. 
Ogólny obrót Towarzystwa wyniósł 103,239.97, 

- 'fablica pamiątkowa. W kościele ~-go 
Aleksandra w \Yarszawie wmurowano tablicę 
dla uczczenia ,pamięci Ś. p. Antoniny i Jana 
Biskupskicll. S. p. Antonina miała przed 40 
laty pensyję w Piotrkowie, następnie zaś była 
pr7,ełożollą Tnstytutu lHflryjskicgo. 
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Bcntkowski 
Kożuchow~ka 

L~cki re. 
Loskowski \\'. 
Trepka W. 

Kon in 
Zdżary X olre-:J[iasto 

Lódź 

Wiblci L Rogów 
Waliclci M. \\'ygiclzów Zelów 

.,' Dnia l maja zmarł w Będkowie pod Piotr
fi, - kowem AJfretl !'olanowski, student prawa na 

uni wersytecie warszawskim, jeden z naj zdol
niej sz)'ch wychowańców gimnazyjum piotrkowskiego 
z lat ostatniell. ZmarŁy ś. p. Alfred pozyskał so bie 
serca kolegów i wszystkich bliżej go znających szJa
chetno~cią swego charakteru; pos i adał on, tak rzadką 
u nas zaletę wytrwałości, która pchała go do raz 
wytknię tego celu, naprzekór odda\yna go nurtującej 
chGrobie. Gromadnie też pospieszyli koledzy zmarłe
go dla oddania mu oslatniej posługi. Na własnych 
barkach zanieśli oni na cmentarz będkowski swogo 
druha, gdzie go pokryła tak gorąco umiłowana przrz 
niego ziemia. 

- Kronika wypadków w gnberllii piotrkow
skiej. ,,, drugiej połowie marca 1'. b. było pożarów 
14. W tej liczbie: z podpalenia 4; z wadliwej budowy 
komina ]; z nieostrożności 2; z nicwiadomrj przyczyny 
7. Straty wyniosły 38212 rb. 50 kop. Nieszczęśliwj'ch 
w~'padków ślllierci było 4; zabój stwo 1: samobójstwo 
1: znalezione dwa martwe ciała; poranienie było 1 
nieszczęśliwych wypadków 3; kradzieży 7. 

l~ ł 

NalwyZsze Ila~rody, odzmzenia, rangi i zmiany. 

- Lekarz szpilala w Brzezinach radca dworu, 
SlanislalY Jan Horoszewicz uIVolniony 7.ostał od zaj
mowanych obowiązków. 

~ 

Z DAL~ZY~H ~TRONo 
-- O wychodztwie ludu pisze «Gazeta Ka.

liska», że nietylko do PrLl s na robotQ ale i 
z powrotem z PrLls pO'lTiLcają codziennie cale 
partyj e robotników. Są to ci, którzy udali s i~ 
na własne ryzyko, ni ezakontraktowani, i nic 
znalazłszy roboty, muszą powracać, traciwszy 
napróżno czas i pieniądze. IV rolm bieżącym 
zapotrzebowanie robotników z Królestwa jest 
o wiele mniejsze, niż w latach ze. złych i ci, 
co nic mają zawartych kontraktów, llezwarun
kowo zagranicą pracy nie znajdą. «Zorza» za5 
mówi, że tegorocznej wiosny mniej ludzi wy
chodzi do Prus, ale natomiast od Mławy, od 
Rypina i Ostrołęki bardzo wielu spieszy do 
Ameryki. Wszyscy ci wychodzcy, jak \vi adomo, 
muszą jednak przejeżdżać przez kraje niemiec-
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kie do Hamburga lub do Bremy, gdzie wsia- skiemu i takiejże szkole ludowej w Cieszynie 
dają na okręty, któremi jadą za Ocean. Owóż z powodu braku funduszów, grozi zupełny upa
Niemcy odclawna zaprowadzili ścisłą kontroję dek, pomimo tylolicznych dotychczasowych ofiar. 
wychodźców, przejeżdżających przez ich pań- Trzeba jeszcze koniecznie QO,OOO koron do 1 
. two, a zrobili to nie dla czego innego, jeno że- stycznia 1904 r. - t. j. do chwili spodziewane
uy wszystko co się da, skierować do swoich go wywalczenia prze?; posłów galicyjskich w 
kieszeni. Przewozem podróżnych za morze tru- Wiediliu UPaIlstwowicnia rzeczonych wYŻf'j za
dni się stowarzyszenie pod nazwą «Llyod pół- kładów. ~zczególowy racllllllek znajdą czy tel
nocno-niemiecki» , któremu chodzi oczywiście nicy nasi \\' :M 121 «Kur. Codziennego» z r. u. 
o to, że1)y miał jalmajwiększe dochody. Prosi- -- Ignacy Paderewski pisze nową operę, 
lo ono zatem zarządy kolei niemieckich, ażeby według doniesienia dzienuików angielskich. 
mu one podróżnych dostarczały. l{olejc nie- Część partycyi, osnutej na motywach polskich, 
mieckie na to skwapliwie przystały. Taki więc jest już podobno gotowa. 
zaprowadziły porządek, że od samej granicy _ IX Zjazd dziennikarzy słowiańskich od
przeznaczają dla wychodźców polskich 080une uędzie się w Luulanie w czasie Zielonych 
wagony i wiozą ich nimi prosto do Hambur- Swiąt. Komitet miejscowy opracował już 
~a.-«Echa Płockie i Lomżyllskic » donoszą, gól wo P' liel-t bal'dzo llI'ozmal'cony l' za 
v szcze o l oJ - \. ( -
że ruch wychodźczy w okolicach Płocka wzra- chęcający do gromadnego współudziału w zjeź-
sta z nadejściem wiosny nieuywalc. Najwięcej dzie. W dniu 17 maja o godzinie 8 wieczo
Ind7-i wyjeżdża do Ameryki. Ruch ten w zna- rem nastąpi wzajemne zapoznanie się gości na 
cznej części przypisać należy krewnym wy- kongresie w «Narodnym domu». Dnia 18 o go
chodźców, przeuywającym w Ameryce, którzy gzinie 8 rano msza św. za powodzenie zjazdu; 
przysyłają tu «Szyfkarty» . Przeważnie wy jeż- o godzinie 9 publiczne zeuranie i nroc7-yste 
dżają żony do mężów. Dawniej ztąd wyjeżdża- otwarcie obrad zjazdu w ratuszu; po południu 
li przeważnie niemcy do Ameryki, nasi zaś zwiedzianie miasta 111ulany i jej okolic; wie
wychodzili do Prus na zarobki. W tym roku czorem ua.nkiet IV wielkiej sali «Narodnego 
przeciwnie, niemey-koloniści dążą przeważnie domu». Dnia 19 i 20 maja wacieczIci do 
clo Pms. Bledu i słynnej groty Postojny, poczem nastą-

- Współredaktor dziennika duńskiego «Po- pi odjazd do Tryjestu. 
litiken», p. A. Lutken, bawił w \Varszawie __ ,.Kur. Codzienny" wystąpił ostro w ubie
i odwiedził redakcję «Słowa», zapewniając o głym tygodniu przeciw odbywaniu się wyści
wielkich sympatjach dU11czyków dla polaków. gó", w Warszawie w święta uroczyste kato
Z powodu, że polacy obecnie mają tendencję lickie; chociaż w rozporządzeniu zarządu stad 
do omijania kąpieli pruskich, p. LLttken wska- państwowych __ wzbrania się tylko wyścigów 
zał parę doskonałych kąpieli pod Kopenlmgą, w dnie świąteczne st. zt.--wypływa ztąd prze
mianowicie JUarienlyst i Klampenborg, oraz cieź że wogóle w żadne święto wyścigi odby-
1\Iiddclfahrt l)awyspie Fi.inen, nie licząc mnó- wać się nic powinny i tylko przez zapomnie-
stwa pomniejszych. nie wyraźnie to powiedzianem nie zostało. 

- W «Dzien. Ślązkim » czytamy o starym 
- O "Złotem runie"- pisze «Gaz. Radom.» 

pięknym zwyczaju, przechowanym doty,chczas -«Nie będziemy rozwodzili się nad tenden-
w Wójtowej wsi i Ostropie na G.-Slązku. cyją i wartością «Złotego runa» , odegranego 
W drugie ś,vięto wielkanocne gospodarze zuie- w teatrze II Radomiu; dość o sztnce tej rozpi
rają się na przystrojonych koniach koło kapli- sywały się pisma warszawskie, a najpoważniejsi 
cy. Następnie wyjeżdżają na czoło procesyj, pisarze i krytycy nasi potępili ją prawie je
jeden z krzyżem, dwóch z chorągwiami, oraz dnogłośnie, jako niezdrową i deprawującą spo
dwóch gospodarzy z dzwonkami. Takim szy- łeczellstwo, pomimi, że napisał ją człowiek 
Idem, przy śpiewie pobożnych pieśni, objeżdżają dużego talentu, lecz niestety, z duszą chorą. 
granice własnych włości. Kto nie był na «Złotem runie», ani żałowć, 

W teatrze poznańskim odegrano w prze- ani starać się w przyszłości być na niem nie 
pełnionej sali «Pogrzeu» Laskowskiego. Pu- powinien. Nic na tern nie straci, a uniknie 
łJliczność przyjęła sztnkę bardzo życzliwie, narażenia serca i sumienia na stratę spokoju. 
drugi i trzeci akt gorąco. Obrazy sprawiły Niesmak, przygnębienie a szczególniej rozde
silne wrażenie. Artyści grali wybornie. Okla- nerwowanie do najwyższego stopnia, oto uczu
skiwano gorąco artystów i nieouecnego autora. cia, z któremi zapewne każdy opuszczał salę 

-- Grób rektora Mianowskiego. «K myj er teatralną.» 

Warsz.» donosi: «W odpowiedzi na zapytanie - Przy Sekcyi rolnej warsz. oddziału Tow. 
urzędowr konsulatu królewsko-włoskiego w PO}). ros. przern. i handlu, opracowany został 
Warsza\rie, syndyk m. Sinagalii donosi, że podobno nowy projekt Towarzystwa wzajem
grób dra Mianowskiego znajduje się oddawna nych ubezpieczeń rolnych, pod nazwą «Snop», 
w sianie bardzo opłakanym. Kapliczka jest według wzoru takiegoż towarzystwa przy Tow. 
prawie zrujnowana, a sam grób zalany wodą rolniczem mińskiem. Projekt ten złożony zo
do 20-tu ccntymetrów wysokości. Grobowiec stał przez radcę Eustachego Dobieckiego 
postawiony był wadliwie, w miejscu nąjwilgot- wice-ministrowi spraw wewnętrznych,]l. Zi
niejszym z całego cmentarza, a grób był już nowjewowi i będzie na.desłany z Petersburga do 
od razu zbyt głęboko wykopa.ny. Sinigalijski opinii p. Jenerał-Gubernatora warszawskiego. 
inżynier miejski jest zdania, że jeżeli ma być _ "Now. wremia" wyraża należne uznanie 
postawiony pomnik trwały, to należałoby go działalności na sta.nowisku ministra oświaty 
wznieść w innem miejscu cmentarza, i dodaje, jenera,ł-adjutanta Wannowskiego, który wysu
ze koszt nowego grobowca na miejscu wznie- nął na czoło humanitarne podstawy pedago
sionem, suchem, wyniosłby około 4,000 lirów, giczne i zaznacza, iż obecny kierownik mini
czyli 1,500 rubli. Nie ulega kwestyi, że flln- steryjnm, rz. r. st. Zenger nie jest klasykiem 
dusz na ten cel przez wielbicieli zmarłego tołstojowskim. Z tego, że uył towarzyszem je
rektora zostanie złoźony. nerała Wannowskiego, gazeta wnosi, że dobrze 

- Wykład o Polsce. l\fgr. Laf]amme, pro- mu znany jest kierunek jenerała Wannowskie
fesor w nni wersytecie Laval w Quel1ec, w Ka- go, i dlatego reforma szkolna może się nieco 
nadzie, czyni przygotowania do wykładów pu- przeciągnąć; lecz zmiana kierownika ministe
blicznych w tym zakładzie na temat: «Polska» ryjum nie znaczy wcale, aby miała nastąpić 
Mgr. 1aflamme zbiera materyj ały , potrzebne nowa reforma zasadnicza. . 
do wykładów. Póżniej te odczyty zostaną wy- _ Nowy minister oświaty, rz. r. st. Zen
dane w formie broszur w języka.ch francuskim ger, oprócz prac, o których wspomniano w do
i angielskim. Życzliwe i cenne wskazówki datku porannym «Kllryjera Warsz.» z dnia 25 
i pisma otrzymał juź mgr. L. od Stanisława b. m., tłómaczył na język łaciński «Alpuharę» 
Tarno"\l"Skiego, od pułk. Józefa Gałęzowskiego, Mickiewicza, oraz ogłosił «Uwagi krytyczne o 
od T. T. Jeża. od p. Wład. Mickiewicza i od niektórych poetach łaciilsko-polskich z XVI i 
Polaków w Stanach Zjednoczonych. XVII wieku». 

Z Cieszyna niewesołe dochodzą do _ Księgarnia p. f. Gebethner i WOlff, istniejąca od 
pism Warszawskich wieści! Gimnazyjum pol- r. 1857, jakoteż wydawlIlctwo <Tygodlllka llustrowa-
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nego > i księgarnia w Krakowie, wskutek zgonu współ
właściciela ś. p. Gustawa Gcbcthnera, przeszły na 
wyłączną własność spólników firmowych, w osobach 
Roberta Wolffa, Jana Gebethoera i Józefa Wotfa i na
dal bez zmiany pod tąż samą firmą prowadzonr bllrlą . 
~~ 

Wiadomości ogólne. 
Departament lekarski wystąpił do ministcryjum 

spraw. z wnioskiem, aby fabryki wód gazo
wych pozostawały wyłącznie pod zarządem wy
kwalifikowanych aptekarzy. 

- Departament lekarski opracował nowy projekt 
przepisów dla składów aptecznych. Prawo ot
wierania i utrzymywania składów aptecznych 
według l)rojektu na przyszłość ma przysługi
wać tylko wykwalifikowanym farmaceutom. 

-- Według informacyi «Kraju», projekt uregulo
wania serwitutów w Królestwie Polskiem do
tychczas nie był jeszcze rozważany w Radzie 
Pmlstwa, lecz zwrócony zastal do opinii J ene
rał gn bernatora. warszawsldego. 

---~Q: le 

Z BIBLIJOGRAFIl i PRASY. 

_. W - Czasopiśmie Lekarskiem > Dr. WL Biegań

ski charakteryzuje pracę naukową lekarza prowin
cyjonalnego. Ideał-mówi-pracy naukowej wiąże 
się w umyśle dzisiej szego lekarza z pojęciem pracy 
laboratoryjnej, lub szpitalnej. A jednak istnieje 'ze
reg zagadnień naukowych, które rozwiązać można 
jedynie w praktyce codziennej. A więc: badanie in
dywidualności t. j. wpływu dziedziczności, rodzaju 
i jakości odżywiania, klimatu i t. d. na przebieg cllo
roby u danego osobnika. Właśnie u nas, gdzie obok 
siebie żyją różne narodowości-le cechy przypadko
we badać należy. Nie mamy za ostatnie lata wcale 
opisów epidemij chorób zakaźnych, tak częstych jak: 
szkarlatyna, ospa, dysenterja. Takie badania tyl
ko lekarz prowincyjonalny, pracujący w niewielkich 
skupieniach ludności, L. j. mogący przez czas dłu
gi śledzić losy jednostek i rodzin-może usku
tecznić. Dlatego wszelkie sprawy związane z zaga
dnieniem o dziedzicznem usposobieniu do chorób naj
lepiej obserwacyj e lekarzy prowincjonalnych mogą 
rozstrzygnąć. Zbieranie szczegółów o patologji na
szego ludu, obywatelstwa wiejskiego, duchowieil
stwa, żydów małomiasteczkowych- wyświetlićby 
moglo niejeden moment w patolog i i przebiegu ich 
chorób. Taka praca i lekarzowi korzyść przyniesie, 
pogłębi jego pracę podniesie poziom duchowy. 

-- <Monografija wszystkich miast, miasteczek i osad 
w Królestwie Polskiem. wyszła z druku, IV opraco
waniu p, Leonarda de Y erdmon Jacques (Warsza
wa 1902). Książka powyższa znaleźć się powinna 
na biurku iych w~zy lkich, którzy, interesując się 
sprawami rodzinnego kraju radzi by mie<" zawsze 
pod ręką lani szczegółowy i źródłowo-inforl1lacyjl~y 
opi' 462 miasl, miasteczek i osad w Króle tWJe 
Polskiem. 

- Zabytki przedhistoryczne. P. Stanisław J. Czar
nowski, porzuci wszy przed dziesięci u laŁy pracę 
dziennikar ką w Warszawie poświęcił ię siudyjom 
grot w Ojcowie. P. Czarnowski ~wieżo wydal: 
«Atlas zabytków przedhistorycznych z jaskiIi doliny 
Prądnika » , sporządzony sposobem fotograficznym. 
Atlas, złożony az z kilkuset tablic, zawiera piQć 
części, miano\vicie: l) widoki i przekroje jaskiń; 
2) wyroby krzemienne i kamienne, 3) wyroby z koś
ci i rogu, 4) wyroby gliniane i \l) wyroby metalo
we. P. Czarnowski stale zamieszkuje w Miechowie. 

-- . Kuryjerek humorystyczno-satyryczny >- oto ty
tuł nowego pisma pllszczonogo ku rozweseleniu nip,
wesołego życia ludzkiego. 
~ 

RO Zl\IA.lTOŚCI. 

- Straż ogniowa w Nowym-Jorku. Straż wtem 
przeszło d wumilijonowem mieście, założoną została 
w r. 1842. Obecnie w skład jej wchodzi 1M!) 
osób, które rozpadają się na następujące grupy: W 
kwaterze głównej 34 ludzi, oficyantów telegraficznych 
52, dowódców oddziałowych Hi, przodowników (fo
reman) 104, pomocników tychże 108, inżenierów 159, 
strażaków I-go stopnia GOI, 2-go stopnia 112, 3-go 
stopnia 138, 4-go stopnia 140, pomocników 11, 
razem 1390 ludzi. 

W zarządzie stajniam i. w inspekcyj, w zarządzie 
szpitalnym, nauczyciole, rzemieślnicy, 73 osoby ogó
łom jak wyżej l [)49. 
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Korpus ten dziel i ł si ę na 16 oddziałów mających 
do rozporządzenia 78 pociągów (taborów) inżenier-
kich (łącznie z 4-ma laborami pożarnymi na ło

dziach) i 24 wozy z drabinami i bosakami, pom ię
dzy klórymi 9 sprzęgn i ętych, podwójnych. W roku 
1900 uformowano 2 nOll'e pociągi. Oprócz doskona
łego wodociągu o przecięlnem ci~nien i u 71/ 2 atmo fel', 
straż Nowo-Jorska ma do swego rozporządzenia: 68 
sikawek parol\"ych wraz z tendrami, 57 czte rokoło
wych wozów z wężami, 62 drabin maszynowych i 
wież wodnych wysoko~ci od 45 do 85 stóp, skolU
binowanych woz6w strażack i ch i 56 rekwizytolyych. 
Część wymienionych narzędz i obsługiwaną jest przez 
samochody, reszta przez konie w liczbie ,1.14. 

W roku 1900 wystąpiła straż do 5711 ogn i 
z których G184 ugasiła w salllym zarodku, średnich 
pożarów 281, rozprzestrzen ionych 72, pożarów wiel
kich 155, pożarów okrętowych ID. Ogni ugaszon~Tch 
bez wodr było 3-!82, jedną sikawką 1670, dwiema 
lub trzema sikawkami 41 pożar6w, więcej n i ż trze
ma 141. Wody z użyto 88,;182,604 galou6w. Do 
rzeczyw istych pożarów traż alarmowaną była 5711 
razy, do zatlell 13~) razy; fałszywych alarmów było 
1339-ogółem 7189 ((lm'mów a mianowicie: 28 ra
zy przez własne telegrafy; lGH razy przez osoby 
postronne. Automaty ogniowe alarmowały: od po
żarów 212!). do zatlell 68, fałszywie 16\! razy. 
Inne linie alarmowały H04 razy. 

'Yrdatki na utrzynlywan ie piQciu okręgów stra
żackich: 263,247 dolarów, z czego zasiłek dla stra
ży ocbotniczE'j 8911 dolar. (Dolar około 2 rubli) . 

NajlYi<;kszy pożar w Xowym - Jorku zdarzył się 
12 października r. z. w zabudowaniach «TarranI». 
przy którym 7 ludzi utraciło życ i e; wskulek wybu
chu 35 domów zostało uszkodzon,ch. 1200 okien 
zniszczonych. Straty przyczynił 1,000,000. dolarów. 

- Dla ogr odników. Jeden z łódzkich podJllinj-
kich ogrodników-l)i~ze "Rozw6j"-od kilku lal z 
do 'konałym rezullateIll używa 'posobu, żeby drz:ewa 
owocowe rok rocznic miały owoc, lub żeby bezpłod
ne zrobi6 plodnemi. Sposób ten polega na tem, że 
od najdalej wystającej gałęzi należy przeproIVadzi6 
pro~Lopadlą liniję do ziemi; od punktu zaś tycznel-W 
- promień do pnia drzewa. Promiell ten dzieli 
się na lępnie na trzy równe czę~ci i 11' 2 3 promienia 
zakre~la się koło koncentryczne dokoła, które po
winno przechodzić przez punkt styczności prostopa
dlej z ziemią. Przestrzeń pomiędzy pierwszem i 
drugiem kołem należy wykopa6 na głęboko(ć trzech 
szpadli i obci ąć starannie wszystkie korzenie, jakie 
się znajdą IV tym row ie, następnie wla6 IV niego 
1yle kubełk6w gnojówki, ile przypuszczalnie lat l i-

zy drzelYo i zasypać rów znów ziemią. W6wczas, po 
pewnym czasie, korzenie drzewa puszczą św ieże mac
ki IV kierunku pokarmu i IV takiej ilości, że drze
wo będz i e miało dostatek soków; rodzi6 też będzie 
co rok owoce, a bezpłodne pokryje się kwiatem. 

- ~owy sposób leczenia epilepsyj. D·r. Ka
rol Ceni z Padwy, IV tygodn iku medycznym, po
~więconym wyłąc:mie chorobom nerwowym. ogła za 
o nowo wynalezionym przez siebie środku zwalcze
nia epilep ')T i. Metoda nie ogran icza si ę do zmn iej 
szeni a i złagodzen i a napadów lecz wyrywa złe z 
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korzeniem, działając na przyczynę choroby. Wia
domo, że je t nią zatrucic organizmu i właściwośc i 
krw i epileptyków. Ceni odkrył, że oprócz tej spe
cyficznej trucizny, każdy ep il eptyk ma w sobie inny 
pierwiastek, mogący spara li żoIYa6 jej dz i ałanie. 
Ten piel'lYiastek nie krąży swobodn ie w naczyniach 
krwionośnych, lecz jest um iejscowiony i tem samem 
bezczynuy. Dopiero gdy utoczy s i ę trocbę krw i z 
żył ep ileptyka, i ta krew zmięsza si ę z powietrz:em, 
pierwiastek antiepiletyczny IV ydziela się. D-r. Ce
ni zastrzykuje epileptykom surowicę krwi innych 
epileptyków. W dziesięciu bardzo ciężkich wypad
kach os i ągnął znaczne pwlepszenie, a w dwu -
wyzdrowien ie zupełne. Ceni wypr6bował wpierw 
swoją metodę, zanim ją ogło ił drukiem. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 2.'l Czerwca (8 lipca) II" . ądzi~ okręgowylll 
piotrkowskiJ!l na sprzedaż nieruchomości położonej \I" 

Tomaszowie. uależącoj do 1\1ar)'i Jachowicz, od sumy 
700 rb. 2) II' m. Cz,?stocholl"ie, należąoej do Aleksan
dra Wicherkiewieza. przy ul. Cerkiewnej. od sumy 
3000 rb. 3) w Xowych-Balutaeh pod X2 181, 16- 125, 
od sumy R600 rb. 

- 30 kwietnia (13 maja) II" Piotrkowie. na ulicy 
Słowiańskiej w domu .JeŻa, na sprzedaż pianina. od 
sumy no rb: 

- 7 (20) maja w m. Eodzi, przy ul. Piotrkowskirj 
w domJl pod :.\~ 116, na sprzedaż szaf sklepowJ'ch i lampy 
gazowej, od sumy 122 rb. 
-' 21 czerwca (1 lipca) w sądzie zjazdowym w m. 

Piotrkowie, na sprzedaż ni eruchomości, polożonej w m. 
Tomaszowie, przy drodze Brzostówka pod :\~ polic. 162-a 
i hipot. 246. od sumy 2000 rb. 

- Tegoż dnia. w sądzie zjazdowym w Częstochowie 
Jla sprzedaż nieruchcmości, położonej w Koziegl"owach 
w po\\'. będzińskim, pod :.\~ 143 od sUllly 800 rb. 

- 16 (29) lipca w kancelaryi hypoteczncj przy są
dzie pokoju l rewiru m. Piotrkowa na sprzedaż nie
rJlchomości porożonych w m. Piotrkowie: 1) przy ul. 
Pocztowej pod .\~ hip, 251. pulic. 35-t od sumy 114no 
rb. 2) Przy ulicy Moski e \\"ski~j pod .\1 hipot. 217 po
lic. 577, od sumy 6750 rb. 3) przy ulicy Nowogrodz
kiej pod :.'Ii! hipot. 281 i 15 polic. 466 i 4.68 od silmy 
1200U rb. 

j)r. oCean J(ryński 
Profesor Chirur[ii Uniwersytetu Krakowskie[o 
mieszka przy ul. Foksal ~~ 16 w Warszawie i przyj
muje codziennie od godz. 5-6 po południu. 

(W. B. O. :.'Ii! 1797) (10- 6) 

- Niepraktyczność publiczności naszej daje s i ę ~a
uważyć. niemal codziennie. IV ostatnich czasach 
naprz'ykład, m6wiono dużo o niebezpieczeństwach, 
na jakie różne zabawy sportowe narażają oddają
cych s i ę tym, tak zdrowym zresztą, ćwiczeniom fi
zycznym. Wiadomo powszechnie, że ćw iczen ia spor
towe we w zeIkiej postaci narażają istotnie upra
wiających je na pewne niebeilpieczcllstwa. Niewąt
pliwie odstręcza to wielu do uprawian ia zdrowych 
i rozwijaj ącycb fizyczni e rozrywek. 
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W przypuszczeniu, iż pewnego rodzaj u zabezp ie 
czenie materyjalne poprze zamiłowan i e do sportu, 
redakcj'ja Tyg. illuslr. «Sport» przeprowadz i ła układ 
z jednem z Towarzystw ubezp ieczcJl i na zasadzie 
tej umowy zapewnia prenumeratorom <; Sporlu» ubez
pieczenie od w~'padków, wydarzy6 s i ę im mogących 
w czasie ć \riczeJl portowych, na rbl. 1000 na wy
padek śm i erci, lub też na zu pełn ej niezdolności 
do pracy. 

Zdawałoby się, iż tego rodzaj u bezplatno zabez
pieczenie pOIYinno skłonić licznych zlrolennikólY 
sportn do korzystania z przywileju, ofiarowanego 
prenumeratorom przez redakc)~ę Tyg. il lustr. «Sport» 
Niemniej młodz i eż nasza nie \Yyzy kuje należycie 
tego wielkiego udogodnienia, gdyż na zapytanil' 
nasze redaktor « portu ». p. ' Vaclaw Orłowski, od
powiada, iż z wspolllnianego ubezpieczcnia publi
czność nasza nic czyni szerszego użytku . 

Zwracając na to uwagę lllłodzi eży sportowcj, za
znaczyć chcemy jeszcze, iż Tyg. «Sporh jest pro
\radzony niezwyk le żywo, barwnie i aktualni e. i 
że , nawet dla czytelnik6w nie zajmnjąc~Tch się ' ]10 -

cyjalnie sportem, przfldstawia wiele interesu. (l-l) 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 18 Kwietnia (l Maja) 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 nI. 4.1 w nocy kur)'jer. 3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 m. 24 IV nocy osobowy 5 m. 7 IV nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobowy 

12 m. 35 po poł. osobowy 8 m. Uł rano osobowy 
3111. 15 po poł. osobowy 11m. 8 rauo osobowy 
5 m. 4 po poł. pospiesz. l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po ])oł. osobowy 6 m. 2 wiecz. pocztowy 
9 m. 'i7 wiecz. osobowy 7 nI. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 
PrzychOdzą 

Z Granicy i Sosnowca 
12 m. 25 w nocy osobowy 

do Piotrkowa: 

I Z Warszawy 
11 m. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
" średnie 

JęczmieJl browarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 
" średni . 

Groch warzelny 
,. pastewny 

Proso 
Gryka. 

E6dź I Piotrków 

Ruble i kopiejki. 

I ~6.10-7.00 ~6.25-- 6.6;; 

~4 . 20 -5.00 
4.75 
4.50 

) 
)3.80 .4.60 

) 9.00 
) 7.:)0 

4.75 

) 
)4.20-- 4.60 

~!.OO-4.45 

~3 . 90-,tlO 
) 

Dyrekcyja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia Dro~a ~olazna W arszawsko-Wiodońska 
ma za. zczyt podać do \"iadomości JJ. WW. Panów Ziemian, że Agen
tura To \rarzystwa na powiat częstochowski i sąsiednie gubernii piotr
kowskiej powierzoną została W. A. W. Steinhagenowi w Małusach 
WieUdch, poczta Częstochowa. (8-2) 

, 
O J C O W. 

Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 
Ścbl y internat cały Tok otwarty, dwóeh ~tal ych lekarzy. Wodolecznictwo, gabinet 
elektryczny. mechalloterapija. gimnastyka, wody mineralne. Poczta i telegraf na 
miejscu. Odległość od Olkusza stacyi kolei Iwangl'odzko -Dąbrowskiej 20 wiorst. 
Umvsłowo chorych Lecznica nie przyjmuje. (4-2) 

(W. B. O. 2672) Dyrektor Zakładu Dr. St. NIEDZIELSKI. 

\; ,t!I. ~ !~ ,I . ,~ .. ' , !.. .,.!.. -.:!;, ~!~ ~ .,.!.. !"'~ ... 't~ . ' ... ~ ' ..J~ ...... iI!! l"I'! '" J'I"!:.o , !... , !~ ,~:!~ :o-!~ , 

:~ Skład Apteczny Józefa Żarskiego w Piotrkowie ~1~4 
~. Rynek, dom własny, .. 
~ z1l;0patrzony jak od lat 20 tak i na tegoroczny sezon wioso~ny w N.a- .
'. slona pastewne, warzywne, Nawozy sztuczne I takowe Jak 

również i inne Towary w zakres tcgo składu wchodzące poleca 
po cenach lIIl"riarko~allych. (12-11) 

podaje do wiadomości publicznej, że \\" dnin 3 O Lipca (12 Sier
pnia) r . b. o godzinie 1] rano na stacyi Sosnowiec odbę
dzie się sprzedaż przez licytacyję publiczni!, nieode
branego przez okaziciela, duplikatu fracht n Odessa peresyp Sos
nowiec J\~ 2663 -szmelcu żelaza wagi 76 1 pudó\v, " 'yslanego 
11fzez Lm·nera. (3 - 2) 

J(amienica 
piętrowa do sprzedania 

w Piotrkowie przy ulicy «l\Ioskiew
skiej» (dawniej Byleow lejem-Przed
mieściu) . - Wiadomość w cukierni 
Zommera. (3 2) 

Zginął WYŻEŁ 
Ciemno-kaszt.anowaty, z szaremi latami, 
przyciętym ogonem i brodawką. na pra
wym oku. Laskawy znalazca raczy od
prowadzić go do D-ra Strzyżowskiego 
w Piotrkowie, za ~tosownem wynagro-
dzeniom. (2 - 1) 

... h ....... h ....... h ..... bLh"' .. 

POWSZECHNIE ZNANY 

... vvARAGIO~~ .... 
ST. GÓRSKIEGO 

na wyniszczenie ODCISKÓW. 
Sprzedaż w Składach Aptecznych. 

« VENUS)} puder 
poleca si~ jako nieszkodliwy, ~Jlbtellly i lIie
dostrzegalny. Sprzedaż wszędzie po 15, 
30, 50 kop. i rb. 1. (li 5) 

",,,.,,,,, " ."'''',",'''''''' .", 
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W składzie materyjałOw piśmiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znaleźć można, DO cenacll przystęDnYCh: 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tunkach, 

Papier listowy w różnych wiel
kościach, gladki i linijowany, 

Papier listowy fantazyjny w 
pudełkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszelkiego rodzaju i 
wielkości, bimowe, handlowe 
i zwykłe, listowe i biletowe, 

Pióra samopiszące, 
Stalówki na pudełka, najpow

szechniej używane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz
kach i butellmch, krajowy i za
graniczny, zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tuszu 

Linije zwykłe, hebanowe- i meta~ 
lowe gięte, z bibulastem1 

ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy
kły i amerykański - brystol 
wyborowy, 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linijowane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe parto ut -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gladkie i Ju-atkowane, róż-
nej w ielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru , 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mechaniczne i do karnet., 

Ochraniacze do ołówków, 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

mut.a (z Czech), 

Obsadki po rozmaitych cenaoh, 

Lak Lcszczyńsl;iego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurowo i szklane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkiemi przyborami' 

Segregatory do listów i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
" Druk',. dla DuchowieńsLwa, Obywateli 

• Ziemskich, dla Sędziów Gmin-
nych, "\V lijtów Gmin , Jeometrów, etc. 

Kwitary jusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

l'achunki, ogłoszenia, listy otwarte 
na. zwykJym i biletOlvym brystolu) etc. 

J 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
36 powieści p. t. 

«O l\IILIJONY». 
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Dyrekcyja Kolei Warsz.-W iedeńskiej KLINIKA AKUSZE&YJNA i KOSlECA 
podaje do wiadomości powszechnej. że poczynając od dnia 21 lnl'ietuia (4 nluja) "i\ ~ 1b 
po dzieli 16 (29) czerwca r. b. włącznie w Niedziele, dni Dworskie i Święta sta- ~-ra wawet erga 
rego i nowego stylll, a mianowicie: 21. 23_ 25 . 26, 28 kwietnia (4, 6, 8, 9. 11 
maja), 5 (18), 6 (19), 9 (22), 12 (25). H (27). 16 (29) maja, 19, 23, 25. 26 maja Warszawa, Leszno 31-
(l, 5, 7. 8 czerwca), 2 (15), 3 (16). [) (22) i 16 (29) czerwca. kursować będą po
między Ząbkowicami i SoslIoweem pociągi osohowl' ,\~ 77 i :~~ 7 -a podłu/!; niżej 

li: amieszczonego ro:ddadu: 

.Ni! 77 .Ni! 78-a 

'-' '" '" '8 '" '8 
-en :0- '8 ·w .= '0 
';;l ' cf) S T A C Y J E .;:; -o -en ... '6 

...., 
.~ 

1" <Fl N '" O "" ~ ~ 
'O 

~ ;:>..; O O 

535 %~ Ząbkowice JI 12~ 
5.13 3 5. 6 ::::::~ Uołonóg 12:39 1 1240 
5~3 6 559 J)ą.browa ] 227 3 12JO 
6°6 " 6°9 St. Będzin l2i7 2 l2'i9 .J 

6u 3 6~ t Będzin ~:::: 12~ 4 l2i2 

I 6~ Sosnowiec §~ l2~ 

Godziny oznaczone podług południl, a wal':;zall'skiego. Godziny z minutami 
podkrcślouclIli oznaczają, czas od godziny 6 wieczór do godziny 6 minut 59 rano. 

Pociągami wyżej w~kazanyJlli przewożeni br;:d[b pasażerowie za biletami lJod -
ług taryfy ogólnej_ (2-1) 

Płatne i bezpłatne sale (bez mcldunlm). 
Przyjmuje się na naukę kandydatki na 
akuszerki 2-go stopnia. (10- 1) 

'u "V 'Uj 
O Dl ... 
= ~ 
~ = at' ... 
it • O ,. .... 
'1:1 = 'o 5: " 'N 

Creme CAZIlUI 

!~ METAMORPHOSA 
N tU 

~'(~''-~''-)'(~''-~''-~''-~''-~''-~''-)''-~''-)''-)'()'(~'(~'(~''-~''-~''-)''-~''-~''-)'( ~:c; ".,,.,,,..,,..,,..,,,,,.,,,.,,,..,,..,,..,,..,,..,,..,,.,,,.,,..,,..,,.,,..,,..,,..,,..,,.,, ~ -- przeciwlw PIEGOM. 
~~ )~ 

i R. CUNDALL & SONS i H 
Jedyny dowód au- /,J-;t:. . 
telltyczIlości podpis <;?Q '- /J11 bo 
Bez tego llodl)isn falsyfikat. 

Sprzedaje się we wszystkich ap
tekach, składach aptecznych i per
fumeryjach_- Składy główne )!~ SHIPLEV ANGLIJA ):~ .~ ~ 

~~ ~''- i::'~ ",v DOII'lu I-J:all<llo~yIU 
.::l. B. SEGALL ,:5 poleca jako wyłączną specyjalność ~;i ~ CJ 

;,( ~ T _ n ,.., ~ 'W' 'Wilnie i Q(lesie. 
)!~ jT~otory i lioRomobite aJfowe )!~;: (w. B. ó. 2236) (8-4) 

~~ ~( ::======================== ;.( odznaczone DflJ'wyższemi DagTodami ,.., 
~'- )~ jf" ,.., 
)!~ T A N I E, B E Z P I E C Z N E lOS Z C Z Ę D N E ):~ 
~., )'( 
;.( Wyłączna Reprezenłacyja ,." 
~v ~t 

~:~ V7)ATLANTA~~ lB~urro T~ehrtll~e~rtll~ i:~ 
~''- Wm''<Jzawa, ERY1V AŃSKA .M 14. (10-1) ~ł,-,.., ,.., 
"'~V~,,~~~,,-~,,-~ł,-~''-~''-~''-~''-~~~''-~''-~''-~''-~''-~''-~''-~,,-~,,-~,,-~ł,-~,,;,(,..(;,(,.,(;"jf",..,,..,jf.,,.,,jf,,,.,,,..,jf,,,..,,,,,..,jf,,,.,,,..,jf,,,..,,..,,." 

SOLE~ 
Wody mineralne siarczano-słone 

Nowo wzniesiony, wszelkim wymaganiom hygiellY i komfortu 
odpowiadający Zakład J{ąpielowy. 

Sezon rozpoczyna się dnia l Czerwca 
Bliższych informacyj udziela 

Dyrektor Zakładu Dr. WŁODZIMIERZ DANIEWSKI 
(W. B. 0_ 2657) w Solcu p. Stopnicę, gub. Kielecka. (6- 1) 

J)yrekcyja 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia, 
I 

aziałającego w gub. Xrólesłwa polskiego oa 1877 r. 
ma zaszczyt podać do wiadomości JJ_ WW_ Panów Ziemian' 
że Biuro Zarządu okręgu 'Warszawskiego dla gubernij 

J{l'ólestwa Polskiego mieści się : 

w Warszawie przy ulicy Szkolnej (Plac Zielony) w domu N: l~, 
(11--1) 

Towarzystwo jaJ,o Wzajemne nie płaci dywidendy od akcyj na tak zwany 
kapitał zakładowy, jak to ma miejsce w towarzystwach akcyjnych. \Vszcl
kie fundusze Towarzystwa stanowią, własność Członków i otrzymane zyski 

stosownie do § 19 Ustawy rozdzielają, się pomiędzy Stowarzyszonych. 

Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi Rb. 300,673 k. 15. 

Suma zapłacona za szkody gradowe Rb. 2,811,842 k. 27. 

Redaktor Wydawca MiTosław Dobrzański. 

W DĄBIWW ACH RUSJECKICH, pocz
ta Szczerców, stanowią następująco 

ogiery: 
1) Syndic, pełnej krwi angielskiej, gnia

dy, po rb. 10 i rubla Ila stajnię_ 
2) A})ol1o pól krwi, skarogniady, po sie

dem rb. i 1 rb. na stajnię. 
3) Krakus pól krwi Radautz, po rub. 4 

i rubla na stajn i ę. 
Dla członków Stowarzyszenia Rolnicze

go piotrkowskiego 20°,'0 ustępstwa od cen 
oZllaczonych. (2-2) 

Vin St. -Ranhaol 
Najlepszy przyjaciel 

żołądka. 

PRZEPYSZNE W SMAKU I 

ze wszystkich znanych 
win, jest ono najwięcej 
wzmacniające, posilne 
i toniczne. 

Compagnie du Vin 
81. -Raphael. Valence, 
Drome France. (10-10) 

Wcale niezły 

Fortepijan 
za rub. 40. 

Wiadomość w RedakcyL (3-2) 

Dwa pokoje 
l przedpokojem 

od frontu, z osobnem wejściem, 
są do wynajęcia w domu Mor
chnera na 2-m piętrze_ 

'Wiadomość na miejscu. (3-2) 

.1I,oaDOJIeHO n:eusypolO. w drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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rozmarzoną nocą letnią i zdawała się szeptać mo
dlitwę dziQkczynną. Niestety! miałem zaraz rozwiać 
to jej złudzenie, może ostatnie. 

- Czy pani wiesz, spytalem, co było napisane 
na tej kartce? 

Nie wiem, dobrze nie \-viem. Nie miałam ni-
gdy tej kartki w ręku. Mąż mój starannie ją cho-
wał, choć o jej istnieniu wiedziałam. 

- Zkądżeś ją pani wziQla wtedy, gdyś mi ją 
dawała nad Czal'llym Stawem. 

- Z kantorka mQża wykraJlam ją. Nie mia-
łam jej czasu nawet przejrzeć, co zresztą na nic by 
siQ nic zdało, IJo pisana byla po niemiecku, a ja nic 
nmiem po niemiecku. 

I zupełnie pani nie wiesz, co tam było na-
pisane? 

Owszem, odrzekła, patrząc mi \V oczj' z pew
nym niepokojem, wiem. Mój m~lż nieraz mi o tej 
kartce i o jej treści mówił. Bylo to formalne zo
bowiązanie siQ Walburga, że jeżeli mu Meyer da 
ślub z J IIlcią ... mój Boże! chciałam po~\'iedzieć })aIl

sIrą matką, to on, Walburg da mu za to folwark. 
Ale dlaczego miQ pan pyta o to? przecie pan wiesz 
lepiej, co jest na tej kartce! Pall jesteś lIczony i mu
sisz umieć po niemiecku ... 

- Niestety! zawolałem, ja nie nic wiem, ja 
nie mam tej kartki. Gdy strzelono do mnie nad 
CZ:1l'l1ym Stawem, kula wyrwała mi tę kartkę z rQ
ki, podarta.ią na szczątki i Bóg wic, gdzie roz
niosIa. 
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Wybił wprawdzie pólnoc -straszną, legendową godzi
nę dnchów i szekspirowskich okropności, ale z dru
giej stronr przypominał mi rzecz:p'i'lstość. To złu

dzenie-mówiłem sobie patrząc na ową białą postać
'wywolane zapewne przypadkowem łamaniem się świa
tła księżycowego. W każdym razie, jestem w takim 
stanic fiizyjologicznym, że najlepiej zrobiQ, gdy pójdę 
do siebie. Mój pokój, \yesołe światło lampy rozproszy 
posępne widma mej wj'obraźni. Tak mówiąc, postq
pHem parQ kroków ku drzwiom, wychodzącym na taras, 
gdy clnch ów biały poruszył siQ i wolno począł po
suwać się ku mnie. Tak, duch ten szedł. Słysza
łem wyraźnie szelest piasku pod jego nogami i szmer 
sukni ciemnej, w jaką był ubrany. Skamieniałem; 
stale m się podobnj'm do tych kamiennj'ch posągów 
zdobiących taras. Dech mi siQ \\' piersiach zatrzymał, 
nieopisana trwoga skrQpowala \\'e mnie możność wszel
kiego ruchll. Miałem tylko tyle jeszcze sily, że głosem 
stłumionym, 11rzerażonym zawołałem: kto tu?! 

Widmo stało jnż na stopniach taraSll. Widzia-
łem je wyraźnie. Postać kobieca, owinięta w biały 
szal. Stała nierLlchoma przedcmną i gdy twarz obró
ciła, światło księżyca padIo na nią i ujrzałem przed 
soIJą moją matkQ. To ona! ona! zeszła z minatury 
ze swemi zwojami zlotych włosów, z IJiałą osłoną 
gazową, z nagą szyją . .Ale teraz zrobila się we mnie 
nagła l'eakcyja. Odzyskalem przytomność, zimną 
krew i męztwo. Zbliżyłem SIQ do widma i jeszcze 
raz glo ~no spytałem: 

- Kto tu. 
() Milijoll j' 30 
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- Opowiedz mi pani, rzekłem, dlaczego ta
jemnie uciekłaś z Pauliny? Co się tam stało? Gdzie 
ukrywałaś się dotąd? 0po'iYiec1z mi to wszystko 
i uspokój się, proszę pani, uspokój się. Coś przecie 
poradzimy. Mów pani, nie lękaj siQ niczego, u mnie, 
do czasu przynajmniej, jesteś bezpieczną. 

Wybuchła wielkim spazmatycznym płaczem, ła

mała l'Qce, zawodzila pelna żalu, smntku i rozpaczy. 
Ledwie zdołałem ją uspokoić. 

- Co za straszne bistory je! co za okropne 
przejtieia! wołała: poczem zatrzymując siQ nagle, jak
by jej nowa jakaś myśl do głowy przyszla, spytala 
szeptem, oglądając siQ dokoła trwożliwie: 

- Czy naprawdQ jestem u pana bezpieczna? 
tzy nie grozi mi żadne niebezpleczCllstwO? 

- Zape,,'niam panią, że \Y t~j chwili nie grozi 
ci nic. Jesteś wprawdzie oskarżona o zabójstwo swego 
męża, ale porad~imy coś na to. Powiedz mi tylko ... 

- Zaraz! zawolala, przepraszam, że 1)1·zerywam. 
A pana Walbllł'g nie oskarżył? 

- Ow::;zem. usiłował, ale mu się nic udalo. 
Mialem alibi, potwierdzone przez kilImnastu ś,\'iadkó\\'. 

- Co to jest alibi? 
Wytlómaczylem j~j znaczenie tego prawniczego 

terminu i rzekłem: 
Opowiedz mi pani wszystko, jak było z tą 

Imiel'ciq. Meycra. Bylaś przy niej? 
- ByłanJ! wstrząshL siQ cala jakimś febrycznym 

dreszczem i wpadając znowu w swą egzeltacyję, po
częla rozpaczliwie łamać l'Qce, zawodzić i narzekać. 

'JlWJi l ,1~JL\Q)I 
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Opo"wiadanie pani Meyor byłO nieporządne, nic
składne, pełne "'ykrzykników, entllzyjastycznych nnie
sim), rozpaczliwych łamall rąk, dlatego trudno mi 
je oddać tu IV calości . Nie dziwiłem się temu wca
le Katastrofa, straszua katastrofa, jaka spotkala tQ 
kobietę, wstrząsnQla jej umysłem do glębi. Samo 
pojawienie się jej II mnie, wśród księżycowej nocy, 
pełnej tajemniczych jakichś prądów, nocy, której nie
zapomnQ nigdy \Y życiu, zdradzalo, ie nie wszystko 
jest w porządku w pięknej glówce Meyero\\'Qj. 

- Dlaczego pani zniklaś z Pauliny? - pytalem 
J~J. Jakkolwiek wiem dobrze. l,to zamonlowal mę
ża pani, przecież ucieczka jC'j wzbudza pod~jrzenie. 
Pani ·wie8z, że sQdzia śledczy, wszyscy zresztą oskar
żają ciebie. Po co bylo lIcickać? co pani zrobisz? 
co ja z panią pocznQ? 

Dziś, gdy po tylu bllrzach, tylu katastrofaclJ. 
tylu strasznych wYl1adkach, których źródlem były mo
je posznki \\'ania. zastanaWiam się nad calym tym 
szeregiem niez\vyklyc h j)1'zygód, przyznaję, że mó\\'iąc 
tak do tej biednQj kobiety, bylem nielitościwy. Cóż 
jednak na to uczynić? Czlowiek jest istotą samolub
ną, i mnie \\' ową noe szło o to przedewszystkiem, 
bym nie był wplątany w sprawę morderstwa Meyera. 
Miałem .i nż dosyć tych śledzi \\', sądów, })odcj I'ZCll. 

Znajdowałem siQ w takim stanie serca i nmysłu, że 

byłbym ,\'szystko- zrobil, wszystk iego siQ doputiól, by-
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